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Oszczędna gospodarka-źródłem dodatkowej produkcji 
dochodów mas pracu.jqcych I 

1 wzrostu 
Na powitanie li Z/azdu P2PR 

Załogi 
POM w Strzelcach Wielkich 

i zespołu PGR Rogów 
wzywają do współzawodnictwa. 

I 

Zespół majstra 
Pabisiaka 
podjął apeJ 

mistrzów jakości· 

Kto następny? 
%a,>6ł m11jltr4 Pabłtl.a.ka .z 

!PB im. Lłebkntcht4 odpo­

włtzdajqc na aptl mtstrzów ja­

k.olei, postanowil przekroczvć 

pla:n jakości o 6,J proc. 

-patrz str. 2 

POM-y i PGR-y 
woi. łódzkiego 

Pracuj\ca w!d woJewódr 
łwa łódzkiego dla UC'LCzenla 
II Zjazdu PZPR podejmuje 
szereg cennych l!Obowirizań, 
mających na celu podniesienie 
pozio-mu produkcjt rolnej, a 
tym nmym pnyśpieszenie 
wn'Olliu dobrobytu ludzi pra· 
cy mia.st I wsi. 

Wiele cennych zobowiązań 
dla uczczeni.a II Zjazdu partii 
podjęła załoga POM w Strzel­
cach Wielkich (pow. Radom· 
sko). I tak brygada remonto­
wa ciągników i silników Fran­
ciszka Kuśmierza przyśpi~zy 
remont ciągników, po&tana· 
wiając oddać je do eksploata­
cji na 20 dni przed zaplano­
wanym terminem. Brygada 
remontowa Ignacego Szaferta 
zakończy naprawę powierza·· 
nych jej · ma~yn rolniczych w 
czasie o 2~ dni krótszym od 
r:.aplanowanego. 

Agronomowie POM w 
Strzelcach Wielkich, w liczbie 
4, postanowili do 20 grudnia 
br. zorganizować w spó1dziel-

f 

nlach produkcyjnych 10 kółek 
miczurinowców, do dnia 15 

{Dalszy clą« na 11tr. 2) 

A PROLPJTARIUSZE WSZYSTKTC'H KRAJÓW t.ACZCTE Sl1;! 

GŁOS ROB·OTNICZY 
ORGAN KW I Kl POl.SKIEJ ZJEDNOCZON!J PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 2811 (2916) ROK llC t.ODt, PONIEDZIAŁEK 30 LISTOPADA tł53 ROKU CENA U Git 

Plan 
w bawełnie 

i wełnie 
wykonany 
przed terminem 

Zjednoczmy wszystkich ludzi 
pragnących odprężenia 

w stosunkach międzynarodowych , 
Orędzie Swiatoivej Rady Pokoju 

W dniu 28 bm. zakończyła obrady w Wiedniu sesja Swlatowej Rady Pokoju. 
Swl&towa Rada Pokoju achwalłla nutępuJ~ orędrJe do orsanlucJl I otób prarnl\CYCh 

odprę:i:enla ..., stosunkach międzynarodowych": 
- Rozejm zawarty w Korei daje ogarniętemu od tylu lat trwogą światu nadzieję, te 

napięcie w stosunkach między wielkUT!i mocarstwami będzie wreszcie złagodrone. Mimo to 
rokowania które się rozpoczęły, napo-tykają coraz to nowe przeszkody. Co do innych 
spraw maiących najtywotniejsze znaczenie dla pokoju sw)ata, osiągnięcie porozumienia 
natrafia na trudności. A przeolet n<M"Ody pragną odprężenia m.l(l(lzynarodowego. Coraz 
trudniej im znosić ograniczenia w 11tosunuch 1ospoduczych 1 nacisk polityczny, jakie to­
warzyszą napięciu mi~zynarodowemu. 

Uwa3am7, *• wybawienie •wiata ir; tej sytuacji jest mo­
łliwe. 

• 
Zyczenia 
dla narodu 
al~ańskiego 

Do 
Towarzysza Hadil LJeshl 
Przewodniczącego 
Prezydium Zrromadzenła 
Ludowego 
LudoweJ Republiki 
Albanii 

Tirana 
Z okazji 9 rocmicy wy­

zwoleni.a Albanii przesy­
łam Wam, Towarzyszu 
Przewodniczący, oraz Pre­
zydium Zgromadzenia Lu­
dowego Ludowej Republiki 
Albanii najserdeczniejsze 
l najlepsze życzenia Rady 
Państwa Polskiej Rzeczy­
paspo!itej Ludowej. 

listopadowy 
Dzlękl zwycięskiej realizacji zobowiązań, podjętyc!i 

na cześć XXXV! rocznicy Wielkiego Października i II Zjaz.· 
du PZPR, załogl zakładów podległych CZPB - Północ l 
CZPW - Północ przed terminem zrealizawały plan listo­
padowy. 

27 bm. w przemyśle bawełnlanym zadania miesięczne 
wypełniły przędzalnie cienkoprzędne, prz~zalnle odpadko­
we i wykońculnie, A w przemyśle wełnianym przędzalni• 
c!e!!ankowe. 

28 bm. w bawełnie zad.anta listopadowe ukończyły przę­
dzalnie średnioprzędne i tkalnie, a w wełnie przędzalnie 
zgrzebne. 

Fragment koncertu, fakł odbyl ai~ w ramach uroczystego zci­
końr.zenia konkursu „Co 1"iesz o Kraju Rad?" 

,' 11 Sojusznicze zadania 
klasy robotniczej Lftdzi 

Róine siły polityc:me 1 spo~• działają obecnie we 
wsiystkich krajach na rzecz odprętenla międzynarodowego. 
Coraz liczniejsi uczeni, politycy I działacze religijni potę­
pia.Ją dziś użycie broni masowej zagłady. Opinia publiczna 
jest zaniepokojona coraz większym g;romadzenlem sprzętu 
wo.fennego wszelkiego rodzaju. 

Naród polski śledzi ir; 

głęboką sympatlą i uczu­
ciem solidarności wciąż 
nowe osiągnięcia bratniego 
narodu albańskiego w u­
mocnieniu niepodległości 1 
bezpieczeństwa swej ludo­
wej Ojczyzny, w rozwoju 
budownictwa socjalistycz­
nego l podnoszeniu stopy 
życiowej mas pracujących. 
W osiągnięciach Ludowej 
Alhanll naród polski widzi 
cenny wkład do sprawy u­
trwalenia Pokoju świato­
wego, którego niezawodną 
oslojq jest nasz wielki 
przyjaciel - bratni Zwią­
zek Radziecki. 

wtlbec lódzkiei • 
lł'Sl 

I X P1enam lCC PZPR 'łfl'•uwa Jako 
Jeden a węzlo-wych problem6w za­
danie da.laz~o po.-łębienia aoJuszu 

robotalczo-obłC>P1111de1'0 w walce o nybHe 
pocJnoezenie stopr .iJ"cloweJ mu pracują­

l qlM ll'lk5' ł wal. 
Od właśelwero ustawienia wr.aJemnych 

ałoaunków rnlęda7 miastem a wsią, od dal­
azego umocnienia niero-ierwalnero 110Jus•u 
klM7 robotniczej z podstawo'Wl'ml masami 
pracującego chłopstwa za.Idy pomyślna re­
alłZIMl.la wYtycznych IX Plenum Komitetu 
Centralnego nauej partU. W walce o wy­
konanie tych naczelnych t programowYch 
zadań budownfdwa socjalł11t11cznego szcze­
róJny obowlą1ell spoczywa na lódUiej kla­
sie robotniczej. 
Łódt - Jeden s największych ośrodków 

przemysłowych w Polsce - R09i&da za SObl\ 
poważne upiecze rołnlcze. Wieś woJ. łódz­
kiego- podobnie jak w całym kralu -
dzięki pomocy państwa ludowe,-o, stala się 
chłonnym rynkiem artykułów przemysło­
wych. Wr.ra.staJą potrzeby oirobbłe I glll'lpo­
darose praeująee.10 chłopstwa., wzra.staJą. 
wymagania w stosunku do przemysłu. 

Rozumtejlł to łódzcy włókniarze, odzłe­
ł.owcy I metal-Owcy, rozumieją, ie spójnię 
ekonomiczną między mia~tem a. wsią na.le­
-ty porlęblać poprzez lepsze zaopatrienle 
małorolnych I średnlorolny(•b chłopów w 
artykuły prr.emysłowe. Dlatego w odpo­
wiedzi na apel warszawskiej narady związ­
kowej, robotnicy Lodzi przystępują masowo 
do 01ólnonarodowego wspól'&l\wodnictwa 
1•racy na. cuść Il Zjazdu PZPR, by dać pra­
cuJącej wsJ wfęcej tkanin, odzieży I obuwia, 
włęileJ narzędzi rolniczych f artykułów JO!ł· 
podarstwa domowego, b~ 1>rzyczyni6 siei do 
r.&clMnlenia spójni między miastem ł wsi~ 

7.ar6wno robotnicy, jak I chłopi pra.eull\CY 
11tawlaJ1l przed sobri zadanie zbudowania 
ustroju, w którym nie będzJe wyzy­
sku · cz&owieka przez człowieka, a więc 
u'ltroju aoei&llstycznego. W tej wspóJneJ 
walce kierownikiem I hegemonem 90Juszu 
robotniczo-chłop11klego jest klas& robotnicza.. 
W oparcJu o biedotę wiejską, w trwałym so­
Jus~u ze średniakiem. klasa robotnicza bro­
ni pracujące chłopstwo przed wYZYsłllem 
kułackJm, lzoluJe kułactwo od wpływów 
politycznych na pracujl\Ce chłopstwo. O tym 
właśnie mówił łow. Blerut na lX Plenum 
KC, 11twlcrdza}ąc, te „Je3t to naczelna i 
propramowa zasada naszej partii w okre-
1ie budownictwa soc.ialistyczneqo". 

Robotnicy f,odzl ma.Ją, pod tym W7,ględem 
a.ezel{ólny , dług wobec praeuJlłCYCh cbło· 
l>ÓW wo.I. łód:aklero. Zbyt słaba I niedosta­
teczna Jest jeszcze ta p0moc, uborie są tormy 

aey połitycmeJ f kulturaln~J. nie wszę­
dlle doceniane jest znaczenie soJunu dla 
5lll'l\ef klasy robotnicze> Łodzi. 

Wl\!llr.le I praktycystyczne zrąsumlenle 
lstob t11iuszu robot11iczo-ch.łopsklcgo, ogra­
n fczaJą<le ~!ę przeważnie do pomoey tech­
nicznej I to jedynie okazywaneJ spółdziel­
niom prorłukc-,Jnym, nie sprzyja podniesie­
niu produkcji tt1lnej indywidualnych gospo­
darstw, nle przyczYnla. sfę do uaktywn:enia 
hledot:v cblop!!kłei w walce z wyzyskiem I 
s!'.anbtem kulacklrn. z kumoterstwem I nie­
dbalstwem w niektórych placówkach han· 
dlu na wsi. Dlatego członkowie łódz­
kich ekip łąezn'lścf miasta 'le wsią nie do­
stnegli, ie chłopStwo pracuii\Ce naszego 
województwa ma Poważne bo1~7.k\ w uzy­
•kanlu materi:ilów budowlanych, iak cegła 
I rement, podczas gdy GS-.Y w włt-lufl!!kim. 
l~ycklm, sleradz!dm I Innych powiatach 
Dit' ooblerały tych towarów. 

Jakle są więc 80jusmicze zadania lótJzkiej 
kła'!Y robotniczej wobec chłopstwa woJ. 
łódzkłeg<>? 

Tezy przedzjazdowe mówfą o koulf'ezno­
'cl rozszerzenia asortymentu produk(',fJ 
przemysłowej, poprawie jakości towarów. 
wykorzystaniu odpadków 11,urowcoWYch dla 
produkcji nowych artykułów potrzebnych 

' 
iospodarce chłopskleJ. NfeJd6re ąkłady 
pnemysłowe rulizuJ1t Juj te zadania. W 
łódzkich fabrykach metalowych Sił powałne 
rezerwy, z których mołina uzyskać nowe • 
cenne towary dla w11l. Tneba wykonaó Je 
w Jak naJleP1zYm ;1atunku, br produkcja 
łódzkl.cb robobiików cieszyła się uznaniem 
i popytem mas pracuJące.-o chłop&twa. 

Wiciu robotników ze wsi pracuJe w fa­
brykach łódzkich. T~y mówił\, że „organi­
zacje związkowe w zakludach przemy$lo­
wych, budownictwie łtp. winny zwrócić 
szczególną uwagę na pracę wśród robotni­
ków doje:idżajqcych ze u:~i i zapewnit 1m 
aktywny udział w walce o podnoszenie 
produl:c:.ii rolnej". Robotnicy cl stanowią 
wielką silę, za pośrcdnldwem klóTeJ klasa 
robotnicza Łodzi może codziennie I naibar­
dzieJ bezp0~rednio odd.zlllłyWać na pracu­
ją.ce chłopstwo. Aby Jednak z tej włelot:v­
sJęczneJ armli uczynić nlezawodnll trans­
misję partii do mH - trzeba w to włożyć 
wiele wyslłku t systematycznej pracy maso­
wo-polltyczneJ. Nie czynll\ teg-o w dosta­
tecżny sposób organizacje partyjne f z:wil\Z· 
kowe w tak dużych zakładach, Jak ZPB 
fm. I Maja, Im. Armil Ludowej, im. Stalfna. 
Nie dbają też o to organlz:i.cje \l&rlyjne I 
Zl.\IP-owsldc wyższych uczelni Łodzi, nie 
czuwają nad tym. by każdy student - syn 
chłopski - stał się iarłlwYm a{ritatorł'm w 
walce o uowe obllcze wsi, o utrwalenie 10-
juszu robGłn.iczo-chłopsklego. Trzeba więc, 
by organizacje partyjne, związkowe I 
Z~1P-owskle w każdym zakładzie pracy, w 
ucz~lni ł instytucji zrozumiały, · te oddzia­
ływanie na robotników I pruownlk6w do­
jc7dt:ljących ze wsi - to jedna z dróg bez­
pośredniego udziału kla17 robotnJczeJ w 
reallzacJi wysunlęt:rch pn:ez rx Ple­
num zada6. Praca polltycma z tymi ludimf 
winna sta6 •lę zadaniem na codzlcń, za.da­
niem o plerwuorzędnym muzeniu. 

87.<'Zególnle powdne obowiązki spoczY­
wają na członkach ekip łączności mJasta se 
wsią. Ponad 200 ekip łódtklch wyJeżdta na 
wieś nllszero województwa. Jednak 11poro 
z nieb nie wywfązu '" się Jesr:cze należycie 
ze swych zailań. Dobór ludzi do ekip Jesł 
często przypadkowy. W~l'Jazdy nie sri odpo­
wied nio pr1y1otowa.ne, a uczMtnfcy nie po­
informowani o aktualnych problemach wd, 
o naJwainieJseych uchwałach partii i rz~­
dn. 

Trzeba więc, by orpnfzacje partyjne skie­
rowały do ekip najlepszych, nl\.,lbard:r.lej WY­
próbowanycb towarzyszy, którzy swą pra. 
cę na wsi trakło\\•a6 będą .lako zaszczytny 
obowiązek partyjny. Chodzi o to, by człon­
kowie ekip łączności udzielali pracuj~cym 
chłopom wszechstronnej pomocy, by poma­
gali fm zwalczać machinacje kułackie, ukró­
cić kumoterstwo i biurokrac.fę, by zadbali 
o usprawnienie zaopatrzenia, o to, by 
zwiększony strumień towarów przemyl';ło­
wych dotarł do wla§ciwych ra.k - mało I 
średnforolnych chłopów. Chod1I tet o to, 
by konkretniej pomagać w podnoszeniu 
produkcji rolnej lndywldualneJ gospodarki, 
by w parze z tym coraz więcej pracuj~cych 
chłopów drogą systematyczne! pracy poll• 
tycznej przycląpó do spółdziełczoicl pro­
dukcyjnej. 

Wielkie I wspaniałe zadania nakre~lone w 
tezach prud„jazdowych wymagają maksY­
mio.lnycb wysiłków ze strony całego narodu. 
Ażeby urzeczywistnić program przyśpie­
szenia wzrostu dobrobytu mas pracujących 
nalety go wywalczyć I wypracrwać. „Ru ­
czq nu.iważnie_js -;;a jest - mówił tow. Bierut 
na IX Plenum KC - tdwiadomić wszyst· 
kim cz!onkom partii ł szerokim masom bez· 
partyjnym istotną treść zada1i i drogi pro­
wurl~uce do ich wykonnnia". 

Obowiązł'k ten spoczywa na łódzkle,f kla­
sie robotnic7.<"j, wynika to z Jej kierowni­
czej roli w 1mjuszu rohotntczo-cbłopsklm. 
który stanowi podstawę siły 1 potęgi naszego 
państwa ludoweg'!. 

Wszyscy ludzie rozsądni stwierdzają, te nie ma sposobu 
uregulowania problemów o doniosłości światowej, ani spo­
sobu 1;11pewnienia zawartym układom całej ich skuteczności 
bez udziału rządu Chilisklej Republiki Ludowej. -

Wybitni przedstawiciele wszystkich partii politycznych 
w większości krajów Europy zachodniej. wypowiadają się 
publicznie przeciwko wskrzeazaniu militaryunu niemieckle-
10 pod jakąkolwiek postacią. 

W tych warunkach uwa:hmy, te należy zjednoczyć wysił­
ki wszystkich organizacji i poszczególnych osób, które pra­
gn" odprężenia w stosunkach mlędzYnarodo•o1.·ych. Rezolucja 
uchwalona 28 listopada 1953' r. przez Swiatow, Radę Pokoju 
przedstawia nasze stanowisko w tej sprawie. 

Przygotowanie wspólnymi siłami apotkanla, na którym 
mogłaby nastąpić swobodna kontrontacja różnych poglądów 
l omówienie ewentualnych rozwiązań wszelkich problemów 
- staje 11ię konieczne. Zwołanie w najbliższej przyszłości 
takieP,o międzynarodowego spotkania byłoby już samo przez 
się doniosłym czynnikiem odprężenia międzynarodowego. 

Wiedd, 28 Uatopada 195! r. 

Praca polityczna 
decyduje o wynikach 

skupu zboża 
W łllllnle Bedlno (pow. Kutno) na czołowym mleJ'!cu w 

•kuple sbo:ia ir:u:i.JduJe się groma.da Orł6w - parcela. W WY· 
niku walki uporczywie , prowadzonej przez tutejssy aktyw 
gromada ła szybkimi krokami zbllia Ilię do pełnego wyko­
nania nvych sadań, osląpJąe 92,6 proc. realincJi roczne-
10 planu. 

W gromad:>:!e tej klerowniklem walki o pełne wykonanie 
planu dostaw z;boża jest gromadzka organizacja partyjna. 
Sekretarz tej organizacji, małorolny chłop, tow. Stanisław 
Grudzi.ak, jako pierwszy w gromadzie wykonał swe obo­
wiązki wobec państwa. Podobnie przed terminem wypeł­
nili swą obywatelską powinność wszyscy członkowie parti1, 
stając się aktywnymi agitatorami, mobilizującymi swych 
sąsiadów do spłacenia długu państwu. 

Dzięki ofiarnej pracy takich powinien zatem pom6e orra-
agitatorów, jak towarzysze nlzacJI partyjnej w Szewcach· 
Michał Darul, Francisi.ek Wt.lentynle. abojowi6 Jri do 
Kwiatkowski, Kazimierz Kra- walki o pełne wykonanie obo· 
kowlak l Tadeusz Osowski, wlrizków wobeo państwa. Gro· 
gromada Orłów - pa~ela przo- mada ta bowfem ch,gnle do 
duje nie tylko w skupie zbo- tylu nie tylko rmJnę Bedlno, 
ia, lecz także w realizacji po- lec:a cały powiat kutnowskL 

(-) Aleksander Zawadikł 
Przewodniczący 
Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

Do 
Towarzyna Envera Bodły 
Prezesa Rady Ministrów 
Ludowej 
Bepubllld AlbanlJ 

Tirana 
Proszę przyjąć, Towa­

rzyszu Premierze, naJser­
deczniejsze P<>jdrowienia 
rządu l całego narodu pol­
skiego dla Rządu i bratnie­
go narodu albańskiego, a 
także dla Was osobiście, w 
związku z 9 rocznicą wy­
zwolenia Albanii z niewoli 
faszyatowskiej. 

Naród polski żywl głębo­
kie uczucia przyjaźni i so­
lidarności dla bratniego 
narodu albańskiego. który 
w wytrwałej i ofiarnej pra­
cy dąży do szybkiego wzro­
stu swego dobrobytu ma­
terialnego I kulturalnego 
oraz utrwalenia pokojo­
wych stosunków między­
narodowych. 

Niechaj krzepnie I rozwi­
ja się braterstwo Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej l 
Ludowej Republiki Albanii 
w ścisłej przyjaźni i współ­
pracy z naszym wspólnym 
przyjacielem - wielkim 
Związkiem Radzieckim oraz 
wszystkimi krajami obozu 
pokoju i socjalizmu. 

(-) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej 
Rze<:zypospolitej Ludowej 

zostałych zobowiązań wsi wo- ------------------------­
bee państwa. 

Natomiast w gromadBch, 
gdzie zaniedbana jest praca 
partyjna, skup z:boża przeble-
1a opieszale. Przykładem te­
go może być 1romada Szewce­
Walentyna, Kierownictwo or­
ganh:acji partyjnej tej groma­
dy nie pomaga a,gitatorom, n.a 
skutek czego nie spełniają oni 
swych zadań, nie p9tra!lą zde­
maskować wrogiej propag;an­
dy kułaków, których opór iest 
silniejszy niż w innych groma­
dach. Tacy np. kułacy jak An­
toni Wężyński, Władysław Ko­
miniak, Stefan Czajkowski 
i inni opóiniają wykonanie do· 
staw zboż.a przez gromadę 
Szewce-Walentyna, która 1.8· 
dania swe w sprzedaży pań­
stv1m ziarna zrealizowała do­
piero w 40 proc. 

O złej pracy klerownlctwa 
organizacji partyjnej w gro­
madzie Szewce - Walentyna 
świadczv także fakt. że wielu 
członków partii do tej pory 
nie wypełniło swych obowiąz­
ków we>bec państwa. Sekte­
t.arz organizacji partyjnej, tow. 
Józef Smolczewski, jest bez­
radny, nie potrafi pokierować 
pracą agitatorów. 

Komitet Gminny w Bedlnie 

Ogólnołódzka narada 
aktywu partyjnego handlu 

· W sobotę %3 bm. s udziałem prztdstawłciela Wydzłatu 
Ha.adiu KC PZPR - &ow. Będkowskiego, 11rzewodnicz1łce10 
zarz"du Głównero Zw. Zaw. Włókniarzy, posła tow. Kny­
wańsldego I kierownika Wydziału Handlu KŁ PZPR - tow. 
Orlicza odbyła się osólnołódzk& na.rada akt~·u parłYJnel'o 
handlu. 

Omówiono n.a niej zadania stojące przed pracownikami 
handlu w .zakresie realizacji uchwał IX Plenum KC. 

Obszerny referat wygłosił 
tow. poseł Krzywański. Mów­
ca wskazał na konieczność 
usprawnienia pracy aparatu 
handlu tak, aby zwiększona 
ilość artykułów konsumpcyj­
nych, produkowanych przez 
przemysł. jak najszybciej zna­
lazła się w sprzedaży. Handel 
musi dvktować przemysło\\-i 
kluczowemu I drobnej wy­
twórczości taki asortyment 
produkcji, jakiego słusznie 

domaga się klient. Dotyczy to 
m.in. przemysłu włókienni­
czego. 

W dyskusji nad referatem 
pracowni<:.r. handlu wskazy-

wali na konieczność szerszej 
popularyzacji dokumentów 
IX Plenum KC PZPR wśród 
wszystkich załóg sklepowych. 
W tym celu należy ożywić 
szkolenie ideologiczne, które 
dot:\d w wielu dyrekcjach 
handlowych nie było prow<i­
dzone systematycznie. Należy 
rówmeż czerpać wzory z przo­
dujących metod handlu ra­
dzieckiego. 

Uprzejma obsługa klientów 
towar najwyższej jakości w 
sklepie, jak najlepsze zaopa­
trzenie - powinno być dewizą 
wszystkich kierowników skle­
pów i <l_yrekcji handlowych, 

Józefa Kobierska z Łodzi w tej chwili stała się wlaścicielkq 
wylosowanego na jej nazwisko motoc11kla. 

FOL M. Sz. 

Uroczyste zakończenie 
konkursu „Głosu Robotniczego" 
„Co wiesz o l(raju Radł" 
A więc ostatni etap konkursu „Co wiesz o 

Kraju Rad?'' Trzeba Powiedzieć, że udał się zna­
komicie. 

O nie, nie tylko organ1nto­
r:ay są tego zdani&. Tak 
twierdziła również publiczność 
przybyła wczoraj do Teatru 
im. Jaracza na impl'ezę urzą­
choną na zakończenie konkur­
au, a zwłaszcza cl, których u· 
raczono nie &ylko kc•ncertem, 
lecz również„. Jedni\ z pierw­
szych nagród. 

Niestety, sala teatralna nie 
byłaby w stanie pomieścic 
wszystkich uczestników kon­
kursu, choć radzi byśmy spot­
kać się ze wszystkimi. Tylko 
„reprezentacja" tych blisko 
140 tys. osób &lyszała więc 
ltoncert, na którym m. in. zo­
stała wykonana po raz pierw­
szy „PIESŃ ŁODZI ROBOT­
NICZEJ NA II ZJAZD PAR­
TII" napisana przez WŁO· 
DZIMIERZA SŁOBODNIKA 
(tekst) I TOMASZA KIESE. 
WETTERA (muzyka) na spe­
cjalną prośbę redakcji „Głosu 
Robotniczego". $piewał ją chór 
rozgłośni łódz.kiej Polskiego 
Radia, grała - orkiestra roz­
głośni pod dyrekcją Henryka 
Debicha. 

W koncercie wzięli udział 
również popularni śpiewacy I 
aktorzy: Wanda Bojarska, Da· 
nuta Debichowa, Barbara Ja­
klicz, Helena Wilczyńska, Te­
resa Zylis, Zdzisław Klimek, 
Michał Marchut, Włodzimierz 
Skoczylas, Mi<:pał $laski, .(\po· 
linary Plndras oraz Stanisław 
Winczewski. Konferasjerkę 
poprowadzili Michał Slaski i 
Stanisław Winczewski. 

.& teraz - uwaga! Chwila 
Rl przerwy - podobnie jak 
to było w teatrze - L.. prze­
chodzimy do nagród. . 

Na otwartej scenie - rzę­
dem ustawione MOTOCYKLE 
I ROWERY. Na długim stole 
-APARATY RADIOWE, FO· 
TOGRAFICZNE, ZEGARKI, 
itp. 
Pełna emocji chwila oczeki­

wania I... „mistrz ceremonii" 
popularny aktor MICHAŁ 
$LASKI wywołuje pierwsze 
nazwisko: 

ZYGMUNT SOBCZAK, Łód!, 
Ogrodowa 26. Nagroda 
APARAT RADIOWY MAR.IS:! 
„PIONIER", 

Szczęśliwy zdobywca nagrody 
wchodzi przy nie m:lknących 
brawach na scenę, gdzie reda· 
ktor naczelny „Głosu Robot­
niczego" tow. DANKOWSKI 
wręcza mu nagrodę. 

Drngie radio otrzymała ZO­
FIA SKRZYPEK, również z. 
ł.odzi (ul Obrońców Stalin­
eradu 20). 

Z trzecim aparatem było już 
nieco kłopotu, bo zdobywczyni 
jego - TERESA SERECZYN­
SKA ze ZGIERZA - okazała 
się niewiele większą od radl.a. 
Tt·zeba było na pomoc wezwać 
ojca. Teraz już jakoś poszło z 
transportem aparatu. 
Następnie: APARATY FO· 

TOGRAFJCZNE. Fortuna, wia· 
domo, kołem się toczy. Tym 
razem zatoczyła się najwyraź· 
niej do Pabianic. Bowiem spo· 
śród czterech aparatów foto­
graficznych - aż trzy otrzy­
mali pabianiczanie: TADEUSZ 
GŁOWACKI, ALICJA WI­
DAWSKA l EUGENIUSZ BIA­
ŁOWĄS. Czwarty aparat przy­
padł w udziale łodziance, Ed­
wardzie Szeflińskiej. 

- Czy jest na sali HELENA 
GÓRECKA? - padło pytanie 
ze sceny. 

- Jest, jf'st! - odpowie· 
dziano z ostatnich rzędów. 

- To chciałbym ją popr::osll! 
o ... podanie dokładnej godziny. 

O, nie, nie myślcie, że to był 
l)rzykry żart. Bo za chwilę 
HFLENA GÓRECKA stała się 
właścicielką następnej nagrody 
- właśni e zegarka. 
Zdobywcą FUTRZANEGO 

BŁAMU okazał się SYLWE• 
STER GRZ~LAK -..: Lodzi. 

- Ta obywatelka przyje­
chała tramwajem, a odjedzie 
- na rowerze - tymi słowy 
powitano na scenie DANUTĘ 
CZAJKĘ, zdobywczynię pięk­
nej „damki". 

TADEUSZ KR.ASKA z Ło­
dzi I STANISŁAWA KULA-­
ze Zduńskiej Woli - to zdo­
bywcy dwóch pozostałych ro­
werów_ 

- A teraz przechodzimy do 
zmotoryzowanych pojazdów -
oświadczył Slaski : - JAŁOW­
KA! Przeoczyłem jedną nagro-

{Dalszy ciąg na str. 21 
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STR. 2 

Ilościowe zwiększenie produkcji 
I I I I 

musi isc w . parze 

z tro,ską o jakość i asortyment 
zakm1czanie kon~ursu Ogólnopolsk~ narada 

„GłOS\.1 Robotniczego" aktywu partyjnego i gospodarczego 
(Dokohczenie ze str. 1) 

dę - uspra\Niedllwił su~ po 
chwilL 

przemysłu gumowego 

Oczywiście Jałówki, z przy­
czyn techniC2I1ych, n ie było na 
scenie, zaś kwit na nią otrzy. 
mał JULIAN KWIA'.l'KOW­
SKl, rolnik ;ze wsi Trzepmca, 
w powiecie I.'iotrkowsk im. 

!li bm. odbyła się w Łodzi ogólnopolska nara.da aktywu 
partyjnego i gospcdarczego przemysłu gumowego, poświęco­
na omówieniu realizacji uchwał IX Plenum KC PZPR. Na 
naradę przybyli m. in. przedstawiciele partii. Ministerstwa. 
Przemysłu Chemicznego l Centralnego Zarządu Prsemysłu 
Gumowego. 

Referat o zadaniach przemysłu gumowego w świetle 
wskazań IX Plenum naszej partii wygłosił dyrektor Cen­
tralnego zarządu Przemysłu Gumowego, tow. Srebnik. 

A na deser - główne na­
grody. MOTOCYKLE otrzy­
mali JOZEF A KOBIERSKA, 
tkaczli:a ;i: Lodzi. oraz robotnilt 
z Radomska ZDZISLA Wf 
KUPCZYNSKI:. 

W dyskusji, jaka wywląza- ka i podniesienia stylu !)racy 
ła się po wygłoszonym refera- aparatu inż.ynieryJno-techni­
cie, wzięło udział wielu ucze- cznego. 

A meble? 
NOWOCZESNE UMEBL07 

WANIE DWÓCH POKor Q •. 
TRZYMAŁ IGNACY KOfW: 
ZE f'TOKÓW W LODZI. ' 

l to wszystko. - Oczyv\>iś­
cie, na razie. Dokładny 

spis zdobywców p1erwszjilc:h 
dwudziestu i jednej nagnjdy , 
znajdziecie poniżej. A pozoslta· 
łych prawie 3 tysięcy nazw _,k 
isŻuk&Jcie w naJbl1ższych nu-, 
rneracil „Głosu Robotruczeg1~·:t. 
Może i Wasze tam będz1e·1 · 

stoików narady. Wskazywali 
oni na to, iż w wielu zakła­
dach dążenie do nleustannego 
zwiększania produkcji ilościo­
wej nie szło dotychczas w pa­
rze z właściwą troską o ja­
kość poszczególnych arty­
kułów i wzhogacanle ich asor­
tymentu, co uwydatniało się 
szczególnie w zakresie produ­
kowania obuwia gumowego. 
Wszyscy dyskutanci, w trosce 
o pełną realizację wskazań na­
szej partii, podkreślali konie­
czność wzmożenia pracy ma­
sowo-politycznej wśród robot­
ników, rozszerzenia socjalisty­
cznego współzawodnictwa 

zwiększenia troski o robotni~ 

G. M. Malenkow 
przyjął an1basadora 

Wielkiej Brytanii 
Dnia 28 listopada br. prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow przy­
Jął ambasadora WielkieJ Bry~ 
tanii Wiliama Haytera. 

Podczas rozmowy obecny 
był minister Spraw Zagranicz­
nych ZSRR, W. M. Mołotow. 

I jeszcze jedno: musimy zd1 ta­
dzić pewną tajemmcę. Oso!~. 
które otrzymały wczoraj t ta­
grody, wstały w sobotę pow ła­
domione o tym telegraficz1#e. 
Inaczej przecież trudno był oby 
liczyć na traf, że akurat b~dą 
na sali. Chcieliśmy zaś głó F" ne 
nagrody wręczyć &zcz.egcilnie 
uroczyście. f 

To był nasz drugi wlielki 
konkurs, zorganlzowaoy w o­
kresie Miesiąca Pogtębienia 
Przy jaźni Polsko-Rad.tiecltiej. 

Hold pan1ięci 
rewoluc·.ioni~ly ro~yi"kittgo 

- uczestnika Powstania Styczniowego 
CELEM NASZ EJ RE­

DAKCJI BYŁO, ABY l'ti::AżDY 
Z UCZESTNIKÓW KOMKUR· 
SU MÓGŁ PO JEG(') ZA· 
KOŃCZENIU NA PYTlANIE: 
„co WIESZ o KRAJU l~AD?" 
ODPOWIEDZIEC: W;IEM 
WIĘCEJ NIŻ UPRZE!DNIO 
- powiedział w krótkim prze­
mówieniu do zebranych Ltczest· 
ników konkursu nnczeln~ re­
daktor „Głosu Robotnicrzego", 
tow. Dankowski. - :MAM 
NADZIEJĘ, ZE GDY S:POT· 
KAMY SIĘ ZA ROK, PO 
TRZECIM KONKURSIE 
„GŁOSU ROBOTNICz,EGO", 
BĘDZIEMY WIEDZ1F1C O 
KRAJU RAD JESZCZE WIĘ· 
CEJ. 

W 90 _rocznicę bohaterskiej śmierci rewolucJt•nl11ty ro111J· 
skłego, Jednego :r; nieustraszonych dowódców I organiza.to­
rów Powstania Styczniowego, Andrzeja Afana.sJewicza Po­
u_ebni. ~()była. si~ ~ Pieskowej Skale, woj. kra.kow11kle, uro­
c~ystośc przenles1ema urn z proeha.mi Potiebni l 65 powstań­
cow polskich do &pecJalnle :i:budowanego grobowca. 

Na pamiątkowej płycie wi­
dnieje napis: „Tu spoczywa 

65 powstańców polskich z ro­

ku 1863, a wśród nich Rosja­

n in, kpt. Andrzej Potlebnia. 

który krwią swoją uświęcił 

przymierze między Polakami 

I Rosjanami. Wieczna chwał.a 

bojownikom za naszą i waszą 
wolność". 

Pierwsza lista 
nagrodzonych 

uczestników konkursu, 
„Co wiesz o Kraju Rad?" 

Poniżej drukujemy płerWSZlł listę naqrodzonych uczestn1· 
ków naszeqo konkursu. 

Przypominamy. te w~ród nagród, przeznaczonych dla uczes· 
tników konkursu, znajdowała się pewna ilość naqród charak· 
terem swym odpowiadająca potrzebom m1eszkanców ws• (jak 
na przykład maszyny rolnicze,, jałówka itp .) W wypad· 
ku wyłosowanla takiej naqrody przez m1eszkanca m1a~ta -
nlerolnlka - komisja, podobnie Jak w roku ub1eqłym, na­
qrodę te przeznaczała pierwszemu wylosowanemu następnie 
rolnikowi. Naąroda wylosowana przez rolnika była przyznawa· 
na osobie, która pierwotnie wylosowała naqrodę o charakterze 
wiejskim, przy czym pod uwaqę brano wartość obydwu na· 
qród. 

UMEBLOWANIE 2 POKOI - I NAGRODA 
1) lqnacy Kocik, Łódz, Stoki, Pieniny 5, m. 7. 

MOTOCYKLE 
2) J6zefa Kobierska, Łódt, Hipoteczna 13, 31 Zdzisław Kup· 

czytiski, Radomsko, Konarsk1eqo 77. • 
RADIOAPARAT „PIONIER" 

4) Zyąmunt Sobczak, Łódź, Oqrodowa 26, m. 10. 
RADIOAPARAT „TESLA" 

51 Zofia Skrzypek. Łódź, Obr. Stallnqradu 20. 

RADIOAPARATY „AGAM 
6) Teresa Sereczynska. Zq•erz, 17 Stycznia 52, 11 Stet.n Mi· 

kołajczyk, Kutno, Sienkiewicza 15, 81 Ęu1;1en1a Marchela, t.odż. 
Sienkiewicza 68. 

APARATY FOTOGRAFICZNE 
9) Tadeusz Głowacki, Pabianice, Partyzancka 10, 

Widawska, Pabianice, Wiieńska 28, 1 t) Edwarda 
t.ódź, Wyqodna 4, m. 2, 12) Euqeniusz Białowąs, 
SkarQI 21, 

10) Alicja 
Szefllnska, 
Pabianice, 

ZEGARKI NA RtKt 
13) Janusz Zawadzki, Łódź, Tatrzańska 65. Ul Helena Gó· 

recka, Łódź, Pnybys:i:ewskieqo 196, 15) Janina Kot'lczuqa, 
t.ódt, Częstochowska 46. 

BŁAM FUTRZANY 
t6) Sylwester Grzelak, Łódź, Piotrkowska 123, m. 9. 

ADAPTER 
1n Maria Huchrak, Łódż, Pryncypall'la 68. 

ROWER DAMSKI 
181 Oanut;a Czajka, Łodż, Przejazd 48. 

ROWERY MĘSKIE 
19) Tadeusz Kraska, Łód:i, Przejazd •4, 20) Stanlstawa Kulak, 

Zduńska Wola, Getta 2ydowskoeąo 40. 

JAt.OWKA 
211 Julian Kwiatkowski, kol. Tl'tepnlc;a, qm. Ręczno, p·ta 

Łtk• Szlachackle, pow. Piotrków. 

Nag;rody 
za rozwiązania• 

spec,jalne i artystyczne 
Zqodnte z requlamtnem konkursu, autorom 1 O rozwiązań, 

wyróżnlatących się specjalnie atrakcyanym 1 artystycznym 
rozw•ązani•m, przyznano I O naqród poza losowaniem z tym, 
te autorzy tych rozw•Ązan ponadto byh dopuuczen1 do lo5o· 
wania. 

Poniżej zamieszczamy spis naqrodzonych avtorów rozwt(\-
zan spectalnych 1 artystycznych: 

22) Danuta Tokarczyk, Szynczyce, p -ra Czarnocin - aparat 

\ 

fotoqraf1czny, · 
231 Komitet Domowy, t.Odt, Granitowa 8 - komplet do 

siatkówki. 
24) Jan Matwiejczyk, Łódt, Brzóski 18 - taczka, 
25) Wotciech Szymanski, Pab1an1';e, Dom Harcerza 

szachy. 

I 
261 Wacław Męczyński, t.ód:t, Piotrkowska 37 - w•eczne 

01óro. 
27) Leon Tyłl, Łodż, Jarzęt-1nowa 3 - komplet na biurko, 
281 Technikum Włok •ennocze MPL. Łódź - q1tara, 
291 8olestaw Roszak, t.ódz - album „Wił Stwosz", 
30) Aqn1es2ka Szymańska, t.ódż, Liceum Plastyczne 

„P•ęC wieków mal:irstwa polsk1eqo". 
3łl Kazlmuirz Arabas, S1łn1czka, pow. Radomsko - kom· 

piet b•ellzny. 
DALSZE LISTY NAGRODZONYCH UCZESTNIKOW KOHKUR· 

SU CO WIESZ O KRAJU RAD?" ZAMIEŚCIMY W NASTĘ:P-
NYc't'.I NUMERACH .,GŁOSU ROBOTll„ . 

FIASKO KONFEREN<.JI 
MINISTROW SPRAW ZAC.RANICZ· 

NYCH 6 KRAJOW 

28 bm. zakol'lczyła Sił w H•dH 
konferencja mln1strow spraw .ra 
qranicznych 6 krajów .rachodnoo 
europejs~<1ch (Francji, N1em•ec 
zachodnich, Włoch, Belq1t. Hnlan 
dii I Luksemburqal 

Konferencja oqr'<mczyla '"' do 
ratw1erdzenia niektórych wn1os 
kow, zqłoszonych przez eksper 
tów. Nie rozwi11zano spornych 
problemow, wywołv1~cych ostre 
tarcia między partn„ram1 pro1el<. 
towaneqo •• zjednoczenia". Zaqad 
nianiami tymi btdz1e sit ujmowa· 
la powołana w Hadze stała kom• 
sJa, ktorel s1edz1ba znajdowat si~ 
będzie w Paryżu. Postanowiono 
również ponownie zwołać konfe 
rencję 30 ma{ca 1954 r. 

MONTOWANIE BLOKU 
CZANG KAl-SZEK - LI SYN MAN 

Między dwiema marłonetkam• 
amerykansk1m1 - L• Syn Manem 
t Czanq Ka1-szek1em toczą Sił ro· 
kowanoa w m1eśc1e Taibei na fa•· 
wanie, qdz1e m•eścl s•• 1<uomon­
tanqowska kwatera qłowna. 

Prasa połuctn1owo · koreanska 
ujawniła plany zmowy młędzj li· 
synmanowcaml 1 kuomontanqow­
cam• wskazując! że przyqotowan)' 
przez nich uk ad wojskowy ma 
stanowić uzupełn1eme do amery 
kansko · lisynmanowsk1eqo .,pal<· 
tu wzaiemrieJ obrony•• oraz OQ"I· 
wo „zJednor.zoneqo frontu aniyko· 
munlstyczneqo" w Az.j1 ze Stana· 
m1 ZJ11d"oczonym1 na cz•••· 

KATASTROFA STATKU 
U WYBRZEl'I' PORTUGAUtKICH 

W nocy z 28 na 29 t>m zatoriął 
w pobllżu Lizbony panamski sta 
tek „Jank1k1". p0Jemnosc1 5 9W 
BRT. Sposrod 23 osob załoq1 . .r;q„ 
nęło 12. Pozostałych I I osób ura · 
tował szwedzki statek „Atqeroa". 

MOSSADIK OGŁOSIŁ Gt.OOOWi< ę 
Jak donosi korespondent Aqen 

cjl Reutera z Londynu, dr Mossa· 
dik, któreqo proces toczy $1ę o­
becnie przed trybunałem wojs1<0 
wym, rozpoczął 2& bm. ąłodówkę 

WIELKI P,O:!:AR W PUSANIE 
Korespondent aqencj• Associa­

ted Press donosi z Pu5anu (Korei! 
połud.), że w centrum teqo mia· 
sta wybuchł w dniu 28 wielk• po· 
żar, który zniszczył około 3 tys. 
budynkow. Pastwi; ognia padł m. 
in. 3-pięlrowy ąmach sztabu oo­
wódzlwa wo1sk USA w Korei. Kol· 
kadz1es1ąt tysięcy osób pozostalo 
bez dachu nad qlową. 

STRAJK W DRlJKARNIACH 
PRASOWYCH W NOWYM JORKU 

W dniu 28 bm. rozpocz11ł s•t 
strajk czlonkow związku zawodo 
weqo kloszarzy, pr1cutących w 
największych plsf1'ach nowoior 
sk1ch. Około 20 tys. członkow ·11· 
nych związków zawodowych 
reporterow, drukarzy, telefonis· 
tów prasowych ltd. poparło 
strajk kl•szarzl(. Wskutek st1a1ku 
kiłkił dz1enn1kow nowojorskich 
nie ukazało się w dniu 211 bm. 

STRAJK W IRAKU 
Wedłuq wiadomości zamoeszcz<> 

nych w prasie irackiej. w Baqda­
dzie 1 innych miastach Iraku od· 
były się w dniach 23 1 24 llstopa· 
da potężne manifestacje ludowe 
przeciwko 1111peroal1stycznym kno· 
waniom w Iraku. W rćżnych za· 
kładach pracy przeprowad:r.ono 
mas<>We strajki. 

DOKERZY ORANU 
PRZECIWKO WOJNIE 

W INDOCHINACH 
Dokerzy Oranu (Ałqer) odmo). 

will załadowania statku „Vloor •, 
który miał odpłynąć do Indochin 
z ładunkism amunicjo. 

MANIFESTACJE ROBOTNIKOW 
WE FLORENCJI 

Około 1.700 robotn11<ow zakła­
dów budowy maszyn „P1qnone" 
we Florencji zorqaniiowato ma· 
nife11tacJ9 protestacyjną przeciw 
l<o ekonomicznej p <:>lotyce rząd.J. 
Robotn icy utwonyil pochód 1 
transparentami, na których wy 
pisana były hasła, domar,iaJące ~ie 
położenia kresu samowoli przed· 
si~b1orców oraz zmiany połltyot• 
rządu Pelli. Do manifestujących 
robotników przyłączyli się rob<> 
tnicy innych przedsiębiorstw. 

• 
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Prasa zachodnin vrzyznaiP: 

ZSRR nie pomija. 
żadnej możliwości 

dyskusji i porozumienia 
Echa ostatniej radzieckiej 
AGENCJA TASS PODAJE PRZEGLĄD GŁOSÓW PRASY SWIATOWEJ W ZWIĄZ­

KU Z OSTATNIĄ NOTĄ RADZIECKĄ W SPRAWIE KONFERENCJI CZ.TEHECH MO­
CARSTW. 

Agencje informacyjne opu· 
blikowały liczne don!e::ienia z 
Moskwy, Londynu i Wa ·zyng· 
tonu w związku z nową notą 
radziecką, wyrażającą goto· 
wość udziału w konferencji 
czterech mocar6tw. 

Dekl;. racja przekazana 

brej woli". Zdaniem d-i:iennika 
„Daily Telegraph and Mor­
nlng Post", „ehociaż może nes 
martwić perspektywa zac1e­
klvch sporów „, należy powi­
tać .samą możliwość dysku· 
6jl". 

„Związek Radziecki, który zde­
cydowanie kontynuuje polity­
kę zmierzającą do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i do zła· 
god:.:en ia nap i ęcia m iędzyna­
rodowego, nie chce pom ijać 
najmniejs?.ej możliwości dys-

WŁOC'llY · kusji i porozumienia' Dekjara-
Wszystkle dzienniki opub!I- cja radziecka ponownie odsła­

kowały na czołowym m ie.iscu nia perspektywę optymizmu 
wiadomość o tym, że rząd ra- na horyzoncie mlędzynarooo- I 
dziecki wyraził zgodę na wym, który, jak się wydawa­
udział w konferencji przed- ło, był już ostatecznie za~outy 
stawlclell cztereeh mocarstw. chmurami zwiastującym1 bu­
Dziennik ,,Pease" stwierdza: rzę", 

przedstawicielom pr11sy przeL 
rzecznika departamentu &tanu 
USA - Suydama stwierdza 
m. in„ że „nota radziecka 
pcwtarza stanowisko, wyłusL· 
czone w notach poprze­
dnich ... " i dlatego nota t.:a ,wy· 
wołuje -rozczarowanie'. Ko­
respondent agencji Misociated 1-----------------------""'""---
Press donosi z Londynu, że 

wiadomość o tym, ze Związek 
Radz.iecki gotów j~t wziąć u· 
dział w konferencji wielkiej 
czwórki, ogłoszona została w 
takim momencie, że wywrze 
to nieuchronnie wpływ n.a pÓ­

Wezwanie do POM-ów i PGR-ów 
wojewórł"twa łódzkie~o 

litykę europejską. 

FRANCJA 
Jak podaje agencja Fran. 

ce Presse, premier Lanie! na­
wiązując w SWYm przemówie· 
niu w Zg:-om.adzeniu Narodo­
wym do ostatniej noty ra· 
dzieckieJ oświadczył, że Fran­
cja gotowa jest prowadzić ro­
kowania. 

Dziennik „Monde" wyraża 

zdziwienie w związku z fak­
tem, że w Waszyngtonie i 
Bonn nota radziecka została 
powitana z „zaniepokoJeniem" 
i „niezadowoleniem". Dzien· 
nik „France - Soir" zazna­
cz.a, że, „zdaniem niektórycn 
kf!mpetentnych komentatorów 
paryskich, propozycje Moo· 
kwy wyglądają na konstruk­
tywne i w iele obiecujące". 
Radio paryskie komentując 
notę radziecką oświadcza, że 
może ona w znaeznym ~topniu 
zmienić charakter obrad kon· 
ferencji bermudzkiej. 

ANGLIA 

(Dokończenie ze str. 1) 

grudnia br„ tj. w terminie o 
5 dni krótszym, e>pracować 
agroplany dla wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych o­
raz dopilnować należytego 
skarmiania pasz, przeznaczo· 
nych dla Inwentarza żywego. 

Pracownicy POM w Strzel­
cach Wielkich podjęli równ i eż 
wiele zobowiązań indywidu· 
alnych, pragnąc jak najgo­
dniej uczcić zbliżający się II 
Zjazd partii. 
Podejmując te zobowł3'zanla 

załoga POM w Strzelcach 
Wielkich wzywa wszystkie 
POM-y wo.1. łńdzkłego do- po· 
de:imowanla podobnych zobo· 
wiązań. 
Zobowiąumia załóg zespołu 

PGR Rogów (pow. Brzeziny), 
pr>dięte dla uczcz.eniii II Zjaz­
du PZ.PR, mają na eelu prz:vś· 
p1eszenle remontów ciągni­
ków I ma~zyn rolniczych oraz 
podniesienie po7.1omu produk­
cji roślinnej I zwieni:cej 

Załogi oz"'polu Rogów wzy. 
waJ11c w-.7.:v~lllir POR ·y woJ. 
l1idzklf'go do pudc-Jmowi&ofa 

Parlamentarny zadępca mi· podnbnycb zohnwh4n6 nuciły 
ni:;tra spraw ZA~runlrznvch hasło : "\Vll7YllC'Y do walid '.r 

Nuttin uważa, ie nota ra• \ marnotrawstwf'm I rontu· 
dr.1ecka· toruje widncz.n1e dro- tnnAclj\, do walki o podnif'~ie· 
gte do spotkania pn.edstow1- j nie produkcji rolnej w mvśl 
cieli C7lerech moC'arstw. w~ka:iaó JX Plenum KC 

o,.iennlk „Times•· podkre· I rZPR". 

PRZVSPIF.E;ZĄ TF.RMIN 
ZAKOŃC'ZF.NlA BUOOWY 

Żł..OBKA O 1 ONI 

śla w koment11rzu te .,do po­
wodzen•a konrerenC'ji nie-o· 
dzowne jest. by obie strony 
gotowe były pójść na kompro­
mis Na t<> potrzeba pewnego Załoga Budowlanego Przed. 
przekonania o wzajemnej do· i slębi<>l'6twa Powiatowego w 

Łodzi, zatrudniona przy budo­
wie żłobka w Kon.,;tantyno­
wie, dla uczczenia n Zjazdu 
PZPR przyśpieszy termin za· 
kończenia robót budowlanych 
o 7 dni. Cenne zobowiązania 
podjęły 1.espoły murarskie l 
zespoły ciesielskie, które za­
oszczędzą ponad 13 tys, zł. 

510. TYS. METROW TKANIN 
PONAD PLAN 

Niemal cała załoga ZPB w 
Ozorkowie podjęła zobowią­
zania na cześć zbliżającego &Ie 
Il Zjazdu naszej partii. Ro· 
botnice przędzalni wyprodu­
kują dodatkowo 3 400 kg prze· 
dzy. W oddziale przygoto­
wawczym prządki zorganizują 
4 piony bezbrakowe. 

W tr0€ce o lepsze zaopatrze­
nie Iucfz1 pracy w materiały 
włókiennicze załoga tkalni 
ZPB w Oz.orkowie zobow1ąza· 
la się wyprodukować ponad 
plan 510 tys. m tkanin oraz 
podnieść o 1 proc. jakQŚĆ pnr 
dukcjL 

CZYN PRODUKCYJNY 
ZAl,001 ZPZ 

W ZOUNSKIF..I WOLI 

Liczne zobowll\zan\a na po­
witani~ lt Z.jaz.du naslej par· 

J.i1 pod.!eła z<1lol(a Zduń.;ko· 
wol~k1<"h Zskł;idów Przemy­
słu Zgrzebnego - plfle nam 
korf"l;pondent Jan KRJl Robo· 
tnlcy tkalni ocld1iału 1 wv· 
produkują pnn;id plan I 994 
m tkanin I gatunku. Wartoł· 
C!OWe zohnwląwn1a pnri1~ly 
załogi odd1.telu snowalni, 
skręcalni i przewijalni. 

Zespół maistra Pabisiaka 
podjqł apel 
mistrzów jakości 
zespół rna.jstra Czesława Pa.blslaka s tkalni ZPB im. 

J Llebknteht~ nie jest wcale najlepszy, choć wszyscy 
wiedzą. że pra~ujl\ tam zdolni tkacze, „tęgie głowy". którz:y 
z _każdym wątkiem da.dzą. sobie radę. Jest w tym zespole 
Joztf Gawryszczak. Produkuje on jut na poC7.et piątego ro· 
ku Sześciolatki. Jett tam mąż zaufania, Ryszard Piekarz, 
wysoko przekraczający normę, Józef Kowalski, który dał 
o!!łatnlo pierwszą sztukę nowego artykułu bez żadnego błę­
du. Była to tkanipa tzw. ii1trpur. 

<?czy całej_ tkalni zw~ócone są często na zespół Pabisiaka, 
ktory polraf1 pokonywac trudności i daje niezłą jakość. 
Otóż to - nietlą jakość. DlaC?.ego nie dobrą czy bardzo 
dobrą?„. 

* „ * N a starannie poliniowa-
nym ar.kuszu widnieją 

nazwl~ka wszystkich członków 
zespołu Pabisiaka obok 
cyfr wskazujących, o ile każ­
dy z tkaczy zmniejszy ilość 
błędów w ciągu mies iąca. Jest 
to lista robocza. Według niej 
ustalono treść zobowiązania 
zespołu na cześć Il Zjazdu 
PZPR. M. i.n. Henryk Blados 
zadeklarował zmniejszenie ilo­
ści błędów o 20. Wysoka to 
liczba. Obok nazwiska Józefa 
Polichnowskiego widnieje cy­
fra 10. Inni tkacze złożyli po­
dobne zobowiązania. I co się 
okaZUJe?... • 

Przy każdym krośnie wiszą 
małe niebieskie karteczki pod 
nazwą: „Wykaz błędów w 
sztuce". Oto treść jednej z 
nich: „Krosno nr 194, sztuka 
nr 9, ilość błędów 1". Jest to 
niewiele, mmlmalna ilość. Te 
niebieskie karteczki wskazują, 
źe zespól Pabisiaka godnie re­
alizuje swe zobowiązanie. Pod­
ciągnęli się i Henryk Blados, i 
Józef Polichnowski, i Marian 
Swierczyński, i młoda tkaczka 
Helena Pabisiak, nie mówiąc 
już o innych przodujących 

tkaczach, którzy dają produk­
cję pierwszorzędnej jakości. 

* „ * 
Rozwińmy szerokie, pow-

szechne współzawodnic­
two pracy pod hasłem: „O 
wyiszą jakość, trwałość i este­
tykę produkcji" - przeczytał 
majster tow. Pabisiak w ga­
zecie. Zastanowił się. Przecież 
1 my moglibyśmy ... Piękny to 
apel, godny wysiłku każdego 

włókniarza, pragnąeego umoc. 
nienja sojuszu robotniczo -
chłopskiego, wzrostu stopy ży­
ciowej \ud-ii pracy miast I wsl. 
Gdy podejmiemy to zobowią­
pni•~ z na8.z:y<:h kro~ien scho­
dzić będzie tkenlna jeszcze 
lepszej j11kości, tkanina po­
trzebna w każdym gospodar­
stwie robotnika czy chłopa. 

Te rozważania przeniósł 
majster Pabisiak do swojeco 
zespoi u. 

- Odpowlada.Jąo na Wąsz 
aorl. 1owar:iY1ize Svt:d~iak. l\lo. 
rawski. SaJ I Górecki - o· 
świadczyli ezlconkowie zespołu 
Czesława Pabisiaka z ZPB Im. 
Liebknechta - postanawiamy 

podn\ti~ jakość produkcji z 
64 prOt'. do 67 pro<"„ tzn. prze· 
krouyć 'Dian jakości o 6,3 
proc." 
Zespół Pab\s\.aka stanął do 

szlachetnego w~półza wodnic­
twa o dobre imię !.Wych zakła­
dów. o zdobycie zaufania kon­
sumentów do marki tabrycz­
nei ZPB lm. Liebknechta. 

W" bieżącym miesiącu i.a\oga 
tkalni przekroczyła planowaną 
jakość, osiągając 61,7 proc. 
planu. Wynik będzie zn a cznie 
lepszy, gdy za przykładem ze­
społu Pabisiaka pójdzie cała 
załoga tkalni. 

WŁOKNIARZE I WŁOK­
Nł1".RKI! ZBADAJCIE SWO­
JE MOŻLIWOSCI PODNIE­
SJEN IA JAKOSCI PRODUK· 
CJJ, TAK JAK TO UCZl'· 
NIŁ ZESPOŁ PABISIAKA. 
WŁĄCZCIE SJĘ DO NOWE­
GO PATRIOTYCZNEGO RU­
CHU POD HASł,ElH: „0 
WYŻSZĄ JAIWSC. TRWA· 
ŁOSC I ESTETYKĘ PRO­
DUKCJI". BĘDZJE TO JESZ­
CZE JEDNO SWIADECTWO 
WASZEGO PRZYWIĄZANIA 
DO NASZEJ PARTII-PRZE­
WODNICZKI NARODU NA 
DRODZE DO CORAZ TO NO­
WYCH ZWYCIĘSTW. 

Złożenie lisłów 
uwierzytelnia i & cych 
pn ez ambasador a 

NRD w Polsce 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, A.le~nder •Z..we:d;~l 
przyjął w dniu 28 bm. na a;\. 
diencjl ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Polsce, Stefana 
Heymann.e, który złożył prze­
wodniezącemu Rlldy Pań~twa 
swe listy uwierzytelniające. 

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających przewodniczą­
cy Rady Państwa przyjął am­
basadora Heymanna na au­
diencji prywatnej. 

W imieniu narodów-w interesie narodów 
Nota rządu ZSRR do rządów 

Francji, W. Brylanu i U~A w 
sprawie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych jest iesz-
cz:e jednym. niezwykle doniosłym 
dokumentem pokoJowej pvliŁyki 
ZSRR. 

Stwierdzając, te wymiana not 
między ZSRR a mocarstwami za­
chodnimi me doprowadziła dotych­
czas do osiągnięcia porozumienia 
I kieruiąc się dążeniem do jak naj­
szybszego uregulowania nie cierpi ą· 
cych zwłok i problemów m 1ędzyna­
rodowych, rząd ZSRR wyraził goto­
wość wzięcia udziału w konferencji 
ministrów spraw :Ntgranicrnych 
Francji, ZSRR. W. Brytanii i USA. 
Jako miejsce spotkania rząd ZSRR 
zaproponował Berlin . . 

I oto raz jeszcze z wywodów im· 
perialistycznej propagandy, która, 
uciekaJąc się do karkołomnych 
kłamstw, usiłowała wmówić opinii 
publicznej, że Zwiątek Radziecki 
jest rzekomo przeciwny konferen­
CJi, me pozostały nawet okruchy. 
Imperialiści chcieli wmówić opmii 
publicznej. że białe jest ezarne, a 
okres przedłuż1Jącej się z ich wo­
li wymiany not wykorzystywali dla 
forsowania ratyfikacji układu o 
„armii europejskiej" w takich kra­
jach. jak Francja czy .Belgia, dla 
przygotowywania scpa ratystycznej 
konrerencjl na Bermudach, dla dal­
szego podsycania nastrojów wojen­
nych. 

I znów się nie powiodło. Tę tak­
tykę unperiali.stów zdemaskował 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
towarzysz Mołotow . który w oświad­
czeniu złożonym 13 listopada br. 
przedstawicielom prasy radz1eck1eJ 
i zagranicznej oświadczył wręcz. iż 
ZSRR uważa. że aktualność konfe­
rencji nadal nie zmniejszyła się, że 
konferencja ta Jest niezbędna I po­
żyteczna w celu zlagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­

wych. 

„Minister Mołotow ma za sobą 
zd1owy rozsądek, gdy oskarta paf1-
stwa zachodnie, iż nie pragnęły 
~zczerze konferencji..." - pisał bur­
żuazyJny dziennik francuski „Mon· 
de" . W podobnym duchu wyraził s1~ 
angielski tygodnik „New Statesman 
and Nation", który stwierdzi!, że. 
wbrew temu, co głoszą rządy mo­
carstw zachodnich, ZSRR n ie wy­
sunął żadnych warunków wstęp-

nych, natomiast właśnie mocarstwa 
zachodnie wysunęły takie warunkl, 
wied7.ąc z góry, że są one nie do 
przyjęcia. , W ten sposób właśnie 
mocarstwa zachodnie storpedowały 
konferencję· - pisał tygodnik an· 
gielski. dodając, że „mocarstwa za­
chodnie wybrały metodę propHg;.n· 
dową, którą poprzednio wynalazł 
Hitler: przypisywać swym przeciw­
nikom wątpliwe metody, którym! 
same się posługują". 

Rząd radziecki przypomina w 
swej nocie, że JUZ parokrotnie w 
ciągu ostatnich miesięcy wysunął 
propozycję zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych i je­
dnocześnie wskazał, że wysunie na 
konferencji sprawę zwalania w naj· 
bliższym czasie konferencji mini· 
~trów spraw zagranicznych FrancJI, 
W. Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej „Właśnie dla­
tego, że rozpatrzenle kwestii środ­
ków zmierzających do ,złagodzenia 
napięcia catej sytuacji międzynaro­
dowej jest nic tylko pilne, lecz i nie 
cierpiące zwłoki - stwierdza nota 
radziecka - rząd radziecki uważa! 
I uważa nadal za koniecine zwoła­
nie konferencji z udziałem wszyst­
kich wielkich mocarstw bez żadne­
go wyjątku". 

Dla każdego logicznie myślącego 
człowieka nie ulega wątpliwości. że 
jednym z głównych warunków roz­
ładowania napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej i zapewn ienia trwałe­
go bezpieczeństwa w Eutop!e jest 
uregulowanie problemu niemieck ie­
go w duchu przywrócenia Jedności 
i nieZllwislości Niemiec, jako p<tn­
stwa demokratycznego i pokojowe­
go. Rzecz jasna, że osiągnięciu tego 
celu nie sprzyiaJą imperialistyczne 
plany utworzenia tzw ... armii euro­
pejskiej". torujące drogę do wskrze­
szenia militaryz.mu niemieckiego, do 
odbudowy h;Llerowskiego Wehr­
machtu, jako podstawowej siły ml· 
litarnej „armii europejskiej''. Za­
pewnieniu bezpieczeństwa narodom 
~uropeJ>kim i utrw.alen1u poko ju 
nie sprzyja, rzecz jasna. pol!tyka 
mocarstw zach od n ich. przeciw~ta­
wiająC'a jedną częf<ć europy d rugie1 
części, przyczyniająca się do rozpa· 
lania sprzeczności między krajami 
Europy. „ Wy&tępując przeciw tzw 
„armii europejskie.i" rząd radziecki 
wychodzi z założenia - stwierdza 

nota - że utworzenie takiej anni! 
bynajmniej nie może pn.yczynić się 
do utrwalenia bezpieczeństwa w Eu­
ropie. lecz nieuchronnie doprowadzi 
do wręcz przeciwnych rezultatów ... 
Zapewnienie bezpieczeństwa krajów 
Europy zachodniej będzie trwale o 
ile będzie się opierało nie na prze­
ciwstawieniu krajów F:uropy zacho­
dniej krajom Europy wschodniej, 
lecz oa koordynacji wysiłków wszy­
stkich krajów europejskich w celu 
7.apewnienia bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Wysiłki te mogą i powinny 
opierać się na przyjęlych dawniej 
przez odpowiednie mocarstwa zobo­
wiązaniach, których celem jest za­
pohleżenie nowym aktom agresji w 
Europie". 

Stanowisko Związku Radzieckie­
go wyrata najżywotniejsze interesy 
wszystkich narodów europejskich, 
wyraża ich pragnienia I dążenia. 
Mieliśmy teito Jakże dobitny dowód 
w postaci debaty francuskiego 
Zgromadzeni.a Narodowego, która 
ujawniła całemu światu, jak bardzo 
przybiera na sile we Francji ruch 
przeciwko „armii europejskiej", ruch 
na rzecz rokowań pomiędzy wielki­
mi mocarstwami, ruch, domaga.1ący 
się, by Francja powróciła na drogę 
samodzielności w sprawach między· 
narodowych, by prowadziła polity­
kę pokoju i współpracy między na ­
rodami. Fakt, że nawet wielu bur­
żuazyjnych deputowanych przypo­
minało o istn ieniu sojuszu radziec­
ko-francuskiego, o koniecrności po· 
wrotu do jego zasad. o tym. że ich 
pos1.a nowa nie mogłoby przyl'zvnić 
się do przywrócenia Francji wolno­
ści w dz:eclzinie polityki zagr:rn1cz­
nej i zapewnić jej rzeczywl~te bez­
pieczeństwo. ma swoją wymowę. 
Swiadczy on o kryzysie polltyk I a­
merykańskiej we Francji. o t ym , te 
w całym społeczeństwie tram·u~klm 
dojrzało przekonanie Iż droga . J<ló· 
rą prowadzą Francję politycy do te­
go stopnia zaprzedani Waszyn~to­
nowi. jak Pleven czy Bidault. Je s t 
drogą zdradv najżywotn iejsiych in· 
teresów Frdncji. 

We wszystklch krajach Europy 
<wiadomość koni eczności zdt:!cydo­
w11ncgo przeelwstawien1a się re<.1li­
wcji ameryk ańsko - adena uerow· 
skich planów czyni postępy Nie 
ustają wysiłki n.arodńw . by dopro­
wadzić do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego Od lat w 
tym właśnie kierunku zmierz.a każ-

dy krok Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej: Przekonania wszyst­
kich patriotów niemieckich, którzy 
pragną, by ich ojczyzna stała się 
czynnikiem pokoju w Europie, wy­
rażają siowa wicepremiera NRD, 
Waltera Ulbrichta, który w deklara­
cji rządowej. złoi.onej na posiedze­
niu Izby Ludowej NRD stwierdził: 
„Ponieważ pragniem.11 jedno~ci Nie­
miec - o.~wiadczamy dziś, podobnie 
jak przedtem, że gotowi ;est.eśmy w 
każdej chwili, bez warunków wstęp­
nych, omówić przy okrągłym stole 
z pned.~tawicielami Niemiec zacho­
dnich wszystkie zagadlnienia, doty­
czące przywrócenia jedności Niemiec 
na zasada.eh demokratycznych i za­
warcia traktatu pokojowego''. 

Polska, która padła pierwszą ofia­
rą niemieckiego militaryzmu, pier­
wszą ofiarą hołubionych dziś przez 
Waszyngton zbrodniarzy w roduiju 
Kesselringa, popiera radziecką po­
lltykę pokojowego uregulowania 
wszystkich spornych problemów, a 
w tym również i przede wszystkim 
problemu niemieckiego. Noty „ wy· 
stosowane przez rząd polski do 
państw sąsiadujących z N iemcami 
oraz do rządów USA i W. Brytanii, 
ostrzegają przed kontynuowaniem 
polityki, któr ej uwieńczeniem ma 
być nowy Wehrmacht hitlerowski i 
z całą mocą podkreśl<Jją, że wskaza­
na i proponowana przez ZSRR dro­
ga rokowali doprowadzić może do 
odprężenia w sytuacji międzynaro­
dowej. 

Dzieje ludzkości nie znaj19 wy­
p adku. by polityka jednego państwa 
cieszyła się tak powszechnym, tak 
potężnym poparciem narodów, jak 
dziś cieszy się nim polityka Związ­
ku Radzieckiego. Jest t.ak dlatego, 
że n igdy dotychczas polityka jedne­
f!O państwa nie wyrażała interesów 
w szystkich narodów. Dopiero pier­
w sze w historii ludzkości mocarstwo 
socjallstyczne - Związek Radziecki 
- prowadzi taką politykę, która 
wyraża prawdziwe lnteresy wszyst­
kieh narodów - politykę pokoju, 
politykę w~pólpracy międzynarodo­
wej, opartej na poszanowaniu inte· 
resów i dązeń wszystkich krajów. 

fdea rokowań, której jakże wy­
trw ałym, Jakie gorącym rzeczni­
kiem jest Związek Radziecki, zdo­
była sobie poparcie wszystkich na­
rodów. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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Masło z „zapachem" 
W sklepie PSS przy ul. żeHgowsklego 42 w Łodzi ku­

piłam pół ćwiartki masła. Ekspedientka zapakowała ml 
masło w papiei- i udałam się do domu, by przyrządzić 
śniadanie. Jakież było moje rozgoryczenie, gdy po roz­
pakowaniu masła zaleciał mnie nieprzyjemny zapach. 
Masło było stare i zjełcwle. Czym prędzej więc pobie­
gł<im z nim do sklepu. by zwrócić uwagę personelowi 
na poważne niedbalstwo. Tu mi jednak arogancko 
oświadczono: - „A cóż pani myśli! Takie masło przy­
wożą I takie masło musi być spri.cdawane!" 
Zapytuję wiec, czy to jest uczciwie? Chyba nie. Wal­

czymy przecież o dobrą jakość artykułów,_ trzeba więc 
wyci;ignąć konsekwencje w stoa~tnku d~ ~i.nn~ch takie­
go niedbalstwa. a sprzedawcy me powinni ani sprzeda­
wać, ani przyjmować do sklepu towaru zlej jakości. 

ALFREDA SA WICKA 
Lódi, żellgowskle&o 40. 

Kto rozwiąże tę zagadkę? 
Przechadzałem się z kolen po ul\cy Piotrkowskiej. 

Wypad.alo poczęstować go papierosem. Z pełną satysfak­
cją wyjąłem pudełko „Poznańskich". Gdy otworzyłem 
je, stwierdziłem, że pozostał mi zaledwie jeden papieros. 
Uśmiechnęliśmy się oba), i rad nie rad, trzeba było 
przełama.:. „Poznańskiego" na połowę. . T.u •?<?tka­
ła nas wielka niespodzianka. Okazalo się, ze papieros 
wypełniony był... Kolega twierdzi, ie włóknem ze lnu, 
ja natomiast - blond w/osami. 

Aby rozstrzygnąć ten spór, eksponat brakoróbstwa 
pnesylamy do redakcji I. prosimy, by jaki& fachowiec z 
fabryki papierosów wydał decyzję. 

TADEUSZ KOWALSIU 
Lódt, Wojsk• Polskiego 110. 

Kto za to będzie odpowiadał-? 
Podłuina klitka. Wzdłut je­

dnej ściany rzędem zainstalo­
wane krany 1. wodą i z.lewy. 
Zlewy brudne, poobijane, za­
rdzewiała emalia. Jeden prze­
cieka. Uchodząca woda tworzy 
pod z.lewem błotnistą kałużę. 
Odnosi się wrażenie, że kra­
nów, z.lewów i podłogi nigdy 
nie dotknęła ani ścierka, ani 
1z.czotk.a. 

warunkach lokalowych Inter­
natu, żądając uregulowania tej 
sprawy. Dyrektor szkoły - ob, 
Tur poddał nawet projekt, 
kt6rego z.realizowanie zlikwi­
dowałoby dotychczasową sy­
tuację - przenieść internat z. 
pod<lasz.a na II piętro, a sale 
wykładowe skupić na pierw­
szym piętri.e, wykorzystując 
podda.sze do innych celów. In­
terwencje te jednak nie od-

Dalej drzwi. Dute. lit~ry nioJty 7.adnego skutku. Nie 
gł~szą.: „Izolatka". Szesć _łóz.ek raz i nie dwa gościli w szkole 
us::aw1ony~h rzędem . ledno mspel>torz.r z Centralnego 
prz.r_ drugi~, M.a~e ok1~n~a. O~ Urzędu Szkolenia Zawodowe­
pow1erzchm k1lkudzies1ęc1u go, jednak żaden z nich nie 
centymetrów kwadratowych. zainteresował się, w jakich 
Prz.ez. pokryte warstw~ brud.u warunkach żyją i pracują u­
uybkt z trudem przeciska się cz.niowie. 
światło. W i:r.olatce w najbar-
dziej słoneczny dz.leń panuje Nie bez winy, jeżeli chodzi 
półmrok. Po podłodze walają o utrzymanie czystości, jest 

~ 1,,'"r dnrhxL Br-....'1t1c- J'DD1cr.aee 
I. pościel poskręcana na łóż.­
kach robią wrażenie barłogu 
w lakiejś piwnicy. W izolatce 
leży dwóch chorych, mają wy­
soką temperaturę. Pościągali 
:ze wszystkich łóżek koce i na­
kryli się, bowiem w pomiesz­
czeniu panuje przejmujący 
chłód. Kaloryfery nie grzeją. 

Czyżby obrazek z lakiegoś 
filmu mówiącego o życiu mło­
dzieży w krajach kapitali­
stycznych? Nie. Tak mieszka 
mlodz.ież w internacie Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej, 
mieszczącym się w Lodzi przy 
uL Nowotki 46/48. Najwięk­
szymi szczęśliwe.ami, bo mają 
najwięcej światła, są ci, którzy 
mieszkaja w dwóch wielkich 
salach na środku poddasz.a. 
Duże oszklone wietrzniki u­
mieBzczone w pułapie dają 
sporo śwU!tł.a i jest o wiele 
cieplej. W takiej sali mieści 
się około 50 łóżek. W pozosta­
łych pom\es7.czeniach zn.ajdu­
jących się po c:lbu stronach 
tych sal stale panują piw­
niczne ciemności. Sale nia 
wietrzone. Zaduch aż kręci. w 
nosie. 

• W internacie Zasadnicze) 
Szkoły Budowlane) w Łodzi 
zapomniano o ci.lowieku. Ka­
tY!itodny, wymagający wyciąg­
nięc\a konsekwencji w sto­
sunku do winnych, brak ele­
mentarne} troski o młodzież 
trwa już od roku i dotych­
czas nie znalazł właściwego 
rozwiązani.a ani u władz 
zwierzchnich .szkoły - Dy­
rekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego, .ani w Di.lelni­
cowej llildz.ie Narodowej. 

Pogłębia winę DOSZ takt, iż 
dyrekcja si.koły niejednokrot­
nie alarmowała o istniejących 

I 

takle klerownf<:two intern~tu. 
W jakichkolwiek warunkach 
nie znajdowałby się internat, 
cz.ystość w nim musi być u­
trzymana. Pościel powinna 
'oyć zmieniana regularnie co 
pewien cz.as. A tymczasem nie 
postarano się nawet o to, by 
przygotować drugą zmianę po­
ścieli. Jest tylko iedna. 
Młodziet ucząca się w Za­

sadniczej Szkole Budowlanej 
w Łodti przyjechała tu niemal 
ze wszystkich krańców Pol­
ski, z białostockiego, rzeBzow­
skiego j innych województw. 
Stworzenie jej odpowiednich 
warunków bytowych winno 
być stalą troską kierownictwa. 
Tak jednak nie jest. Sprawy 
bytowe odsunięto na drugi 
plan, pozwalając mie~·z.kać 
młodiieży w nieodpowiednich, 
wprost .skandalicznych warun­
kach. 
Wyźszoś~ ustroju socjali.sty­

cznego polega między innymi 
~ tym, że głównyfn. jego ce­
lem jest trogka o dobro czło­
wieka, o ~ego sprav.'Y życia 
codtiennego, wielki• i małe. 

Podobne zaniedban~a, bez· 
duszność, o kt.órej mowa w 
tym artykule, w stosunku do 
żywotnych .spraw 01.łowieka, 

w Polsce Ludowej są karane 
z całą surowością. I w tym 
wypadku muszą zostać wy­
cl14gnięte jak naj9strzejsze 
konsekwencje w stosunku do 
Winnych. 

RYSZARD UTRUTKO 

Siadem naszych art~kulów 
W związku z artykUłem za­

miesT.czonym w nr 266 „Głosu 
Robotniczego" z dnia 6.XI. br. 
pt. „Nie strasi., nie strasz", 
dyrekcja ZPB im. J. March­
lewskiego nadesłała wyjaśnie­
nie, w którym Podaje, że po· 
ruszona przez korespondenta 
sprawa była słuszna. W na­
stępnym dniu po ukazaniu się 
artykułu rozpatrywano ją na 
egzekutywie Komitetu Zakła­

dowego z udziałem dyrekcji 
zakładu W wyniku dochodze­
llia okazało się, że, wskutek 
c~stego opuszczania przez nie­
ktllre słuchacz.kl szkolenia na 
kursach PC1', kierownictwo 
w wy~dk.arh nieskutkowania 
indyw:dualnyrh upomnieli Po­

szło po linii najmniejszego o-

poru i postanowiło a os~b 
zwolnić, a innych pracowni­
ków wytypować na nowy ze­
spól szkolenlowy. 

Egzekutywa i dyrekcja po­
stanowiły udzielić winnym u­
pomnienia, ponadto zobowlą­
zano oddziałową organizacji: 
partyjną, radę z.akł.adową, jak 
również kierownictwo perso­
nalne da.. dopilnowania frek­
wencji na kursach szkolenio­
wych. Wymienionym w arty­
kule 14 osobom wymówienia 
cofnięto. Pouczono równie? 
wszystkich zainteresowanych 
o właściwej formie postępo­

wania. ażeby w przyezloścl 
podobne wypadki w zakła­

dach ZPB im. Marcblewskle&o 
nie miały miehca. 

• 
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Organizacyjnie zabezpieczyć realizacj~ 
wskazań IX Plenum KC PZPR 

Lepiej kierować 
pracą 

agiłałoró\V Masy pracujące naszego 
kraj u a wraz z nimi robot­
nicy Łodzi i chłopi pracu­
iacy łódzkiego wojewódz­
twa witają II Zjazd PZPR 
potężnym czynem produk­
cyjnym, wyrażającym ich 
przywiązanie do partii ~ 
kierowniczej siły narodu, 
oraz gorącą wolę pełnego 
urzeczywistnienia wysu­
niętego przez nią progra­
mu - szybszego wzrostu 
stopy życiowej narodu. 

Ten szeroki odzew na 
uchwały IX Plenum KC to 
wielkie zobowiązante dla 
wszystkich podstawowych 
organizacji partyjnych -
kierowników politycznych 
w zakładach pracy i w gro­
madach. Zobowiązanie, by 
nie zawieść zaufania i na­
dziei mas. Zobowiązanie 
nieuronienia niczego z tej 
nowej wyzwalającej się w 
masach twórczej energii, 

która winna być dalej po­
tęgowana i kierowana w 
najbardziej właściwe łoży­
ska. 

Zależy od naszej 
pra~y 

Każda chwila jest dro­
ga. Dalecy winniśmy być 
dzisiaj od upaJania się do­
tychczasowymi sukcesami. 
Nie słowa, frazesy i ogól­
niki, po których nic się nie 
zmienia, są nam potrzebne, 
Właśnie od nas członków 
partii-wymaga się przede 
wszystkim jasnej · świado­
mości, że wielki program, 
opracowany przez kierow­
nictwo partii, nie da się 
nealizować tylko za po­
mocą uchwał i zan.ądzeń, 
wymagać będzie natomiast 
politycznego i organi7ac.vj­

nP.f(O :r.abezpiee7enia wszy· 
sfkich pnl'widzianych 
zmian i posunięć. 

Partia wytyczyła najważ­
niejsze kierunki naszej 
pracy, sprecyzowała zar'1-
nia dla wszystkich działów 
gospodarki narodowej, 
rn:ewidziala odpowiedni·' 
środki dla ich realizacji. 
Stwarza to mocny grunt 
dla nowej socjalistycznej 
ofensywy. Postępy jej za­
leżą teraz tylko od urucho­
mienia i pełnego wykorzy­
stania tych wszystkich 
środków.jakie nam partia 
daje w ręce. I trud ten, od­
powiedzialność za to spo­
czywać musi, oczywi§cie. 
w pierwszym rzędzie na 
tysiącach organizacji par­
tyjnych, skupiających a­
wangardę klasy robotni­
czei i całego narodu. 

Mamy jui poza sobą 
łódzką i wojewódzką oraz 

dzielnicowe, powiatowe 
miejskie narady aktywu 
partyjnego. 

Dały nam one lepszą 
znajomość nowych zadań, 
ukazały je w świetle spe­
cyfiki i potrzeb poszcze­
gólnych terenów, wysunę­
ły wiele cennych prak­
tycznych wniosków. 

Ustalić najpi„rw 
O CO bt;d.zlPmy Mię 

bić ••. 
Co my, mamy robić 

w naszej fabryce, w na­
szej gromadzie, aby wnieść 
należny wkład do pra-
cy całego narodu 
oto pytanie, które winno 
nam towarzysz)1ć przy stu­
diowaniu punkt po punk­
cie materiałów IX Plenum 
oraz wniosków z konferen­
cji. Znajdziemy tam zada­
nie dla każdego, najmniej­
szego nawet ogniwa gospo­
darki narodowej. I nie jed­
no, i nie dwa zadania, ale 
cały ich zespół, wszystkie, 
które mają jakiekolwiek 
znaczenie dla realizacii 
pro~ramu partii, uwzględ­
nimy w naszej pracy. 

Z samych J~nak tez 
pn;edzjazdowych nie wy­
płyną jes'.':cze w ostatecz­
nPj swei forrniP nraktycz­
ne wnioski dla pracy 
tej czy owej on~ani­
zacji partyjnej. Ustala­
j ac w oparciu o matp­
rhły IX Plenum zakreg 
swych zadciń, musi je ona 
jPdnoczP~nie orąanizacvi­
nie powiązać z konkretną 
11vtuacfa na swoim trrt-nie, 
szczP(!Ółowo przean;:1 lizo­
wać sfan wvH<'iowv, 7 któ­
reftn przystępuje do nowej 
walki. Nieco inar:rPi bo­
wiem bP<fa wyglachtły za" 
d;mia w fabrv!"t>. p-nziP pla­
ny sa w pełni wvkonvwa­
nf'. nii w za~l::\dz\P pozo­
staiąc;.rm w tv1P. orlhiiaia­
cvm od resztv marnotraw­
sfwPm matefr:iłów, niską 

wvd:::iino~ria · i brakorób­
:łh-.·em. Inny plan za­
dań trzeba opracować 
nla W"I spóldziP11'7f'j. 8 in­

i przywiązanie bezpartyj­
nych do naszej paTtii, 
zwiększy ich poczucie 
współgospodarzy kraju, da 
im jasną świadomość odpo­
wiedzialności za wykony­
waną pracę. Podczas twór­
czej gospodarskiej narady 
w atmosferze swobodnej 
krytyki i rzetelnej samo­
krytyki zrodzą się niewąt­
pliwie cenne inicjatywy, 
szeroko zaktywizują się lu­
dzie, ujawniając nowe re-
7erwy produkcyjne, oowe 
źródła polepszenia i pota­
nienia wytwarzanych ar­
tykułów. 

••. a potPm ,jakhni 
do_j~ć do ,_.go 

drogami 

Ta niemała praca - mu­
simy sobie z tego zdać 
sprawę - stanowi dopiero 
wstępny, choć niezbędny 
WA.runek pomyślnego wy­
pełnienia najważniejsze­
go obowiązku partyinego: 
organizacyjnego i politycz­
nego zabezpieczenia niepo­
wstrzymanej realizacji 
wszystkich zadań, które 
wynikają dla nas z progra­
mu partii. Praktyka wyka­
zuje, że bez takiego za­
bezpieczenia rodzi się w 
toku walki szereg trudno­
ści, wobec których słabnie 
często początkowy zapał 

ludzi, wiele cennych po­
mysłów i projektów pozo­
staje na papierze, a efek­
tom pracy daleko do 
pierwszych zamierzeń. NiE> 
wolno nam dziś do tego 
dopuścić. A nie dopuścić 
do tego, osiągnąć wyższe 
od nakreślonych rezultaty, 
to znaczy postawit orJ?ani­
zaeję part~',ina w nic>nsta­
jący stan mohili1aeii, u­
czymc z niej prawc'\?:iwy 
sztab wa1ki, w którym 
każdy członek partii ma 
określone miE>isce i okre­
ślony zakres bojowych za­
dań. Dobra robota partyj­
na niP da się tu TJO'(odzić 
z ogólnikowymi zalecenia­
mi. 

ny dla f!romady, gdzie Szczególna rola przypa­
wS7vscy jec;zrzp gospo- da organizacjom partyj­
d:ir11ia w pojedynke. nym fabryk łódzkich w 

Jd7.mv do ZRłogi, do ~ro- niesieniu pomocy dla wsi. 
mady, do instytucji z pta- Rozpatrując więc np. 
nem, pokazuiącvm kon- w fabryce sprawę bezpo­
kretnie na tlf> og-f>lnonaro- 'średniej pomocy załogi dla 
dowych zadań zadania wła- wsi, organizacja partyjna 
snef!o terenu. Z uznaniem ustali m. in„ jak zabezpie­
nowitają naszą pracę. czyć organizację nowych 
Żywa wtedy bedzie dy<;ku- ekip łączności miasta ZP 

"ia nad materiałnml IX wsią i jak polepszyć pracę 
Plenum. rzeczowa, owoc- istnieiących; jakie będą 
na - taka, jaką lubią i ja- najwłaściwsze formy sy­
ldej potrzebują ludzie czy- stematycznej pracy z ra­
nu. Wzmocni ona zaufanie botnikami dojeżdżającymi 

ze wsi; zbada możliwości 
wysłania do pracy w POM 
odpowiednich fachowców 
z fabryki i zastanowi się 
nad sposobami zachęcenia 
ich do tej odpowiedzialnej 
pracy. Dla każdej z po­
szczególnych prac kon­
kretne wytyczne otrzyma­
ją agitatorzy, radiowęzeł i 
redakcja gazetki fabrycz­
nej, rada zakładowa, orga­
nizacja ZMP-owska oraz 
inne organizacje masowe. 
Otrzymają je członkowie 
partii, bezpośrednio odpo­
wiedzialni za pomyślną 
realizację przydzielonych 
sobie zadań, zobowiązani 
do kontroli i pomocy w ich 
wykonywaniu. 

Jeszcze więcej skrupu­
latności i uwagi wymaga 
należyte zabezpieczenie 
naszych zadań na wsi. Są 
to bowiem zadania najważ­
niejsze i najtrudniejsze; 
wykonywanie ich przebie­
gać będzie w warunkach 
szczególnie zaciętej walki 
klasowej. Toteż żadnej ze 
spraw dotyczących rozwo­
ju rolnictwa nie można 
„p~szczać na żywioł", li­
czyć, że same się jakoś roz­
wiążą. Ot, np. choćby tak 
ważna sprawa dla cało­
kształtu naszej pracy, jak 
zaopatrzenie wsi w maszy­
ny, narzęd;r,ia rolnicze, na­
wozy, środki ochrony ro~­
lin, które nasz przemysl 
b~dzie produkował w co­
raz większych ilościarh. 
Aby ta pomoc istotnie do­
tarła do chtopów pracuia­
cych, najlepiej 8łużyła 
wzrostowi produkcji rol­
nej, stanowiła czynnik o­
f!raniczania kułaka, trzeb:i 
do tego pracy politvC'zno­
organi;r,acyjnej. Musim,· 
znaleźć najwła~riw!;ze for· 
my walki z biurokt'aty7.· 
mem w aparacie GS, u­
niemożHwia iącym częst0 
chłopom pracującym zaku· 
oienie artykułów, którymi 
załe!;!aja ma~azyny, ostro 
zwałc?:ać kumoterstwn 
przy którym pomoc kla~v 
robotniczej dla pracująct>­
iro chłopl'1twa przechwvtv· 
wana jest przez kułaków 

Zalecenia powiatowych 
narad aktywu partyjnego 
w naszym województwh 
wiele poświęciły m1e1sca 
sprawie likwidacji „bia­
łych plam". Dla powsta­
nia nowych grup kandy­
dackich, niezbędne jes1 
opracowanie konkretnego 
planu uwzględniającego 
środki pracy politycznej 
wśród pracujących chło­
pów oraz opartego o zna­
jomość przodujących lu­
dzi naszej wsi. 

A za tym wszystkim 
musi iść kontrola, kontro­
la i jeszcze raz kontrola 
wykonania wszech­
stronna, codzienna, nie­
strudzona. Bez (niej naj­
lepiej przemyślane i wy­
pracowane zadania mogą 
się skończyć na dobrych 
chęciach. Przypomnijmy 
sobie dobrze, co o znacze­
niu kontroli wykonania 
mówi marksizm-leninizm, 
nasza partia i postawmy 
kontrolę na najwyższym 
poziomie. 

I wówc-za~ 
skulec•zne bt;dzie 

DB"łZe 

kierownictwo 

Jakże~ rozległy musi 
być zatem zakres zainte­
resowań i pracy każdej or­
ganizacji partyjnej. Ale 
tak musi być, aby z po­
wodzeniem mogła przebie­
gać wołka o !>zybszy wzrost 
stopy życiowej mas. Nie 
znaczy to, oczywiście, że 

organizacja partyjna ma 
wszystko i za wszystkich 
robić. Jej sztabowa praca 
ji>st potrzebna i konieczna 
dla skutecznego wypeł­
niania podstawowej funk­
cji organizacji partyjnej, 
łtołi tycznego kierownic­
twa codzienną walką mas. 

Wczoraj na dzielnicowych 
naradach agitatorzy z fabryk. 
placówek handlowych I insty­
tucji naszego miasta zapozna­
wali się ze swymi zadaniami w 
dziedzinie popularyzacji u­
chwal IX P.lenum. 

Na naradę zorganizowaną 
przez KD Sródmieście - Prawa 
przybyło ponad 200 osób. Re­
ferat o zadaniach agitatorów 
w świetle uchwał IX Plenum 
wygłosił sekretarz propagandy 
KD - tow. Marecki. 

Narada wykazała, że stosun­
kowo niewielka ilość agitato­
rów przyswoiła sobie w pełni 
materiał zawarty w tezach 
przedzjazdowych. Wi~kszość 

dyskutantów nie potrafiła na.­
leżyc.ie wiązać spraw por1L<izo­
nY<!h na IX Plenum z zagad­
nieniami swojego terenu. Naj­
poważniejszym brakiem narady 
było to, że agitatorzy nie dzielili 
się doświadczeniami z doty<!h­
czasowej pracy w zakresie 
popularyzacji wytycznych IX 
Plenum. 

Uwagi nasuwające się z prze­
biegu tej narady wskazują wy­
raźnie na niedostateczne kle-
rownictwo pracą agitatorów w 
terenie zarówno ze strony egze­
kutyw podstawowych organi­
zacji partyjnych, jak I Komi­
tetu Dzielnicowego. A prze­
cież bez ciągłej troski o właś­
ciwe przygotowanie agitatora 
do wypełniania jego zaszczyt­
nych, odpowiedzialnych zadań 
nie można Uczyć na pełny suk­
ces w mobilizowaniu bezpar­
tyjnych do realizacji zadań 
gospodarczych, ani też na sku­
teczną walkę z plotką, szerzo­
ną przez wroga. Muszą to w 
pełni zrozumieć te organizacje 
i in~tancje partyjne, które do­
tychczas za mało troszczyły się 
o pracę agitatorów. 

Szczegółowa znajomość 
zadań przez organizację 
partyjną, jej konkretny 
plan działania, uwzględ -
niający przy tym należy­
te rozstawienie kadr par-
tyjnych, zabezpieczenie. Obecna na naradzie tow. 

Wilczyńska - Instruktor Kt. 
r.właszcza na wsi, Polity- PZPR - słusznie wskazała na 
cznego i organizacvineRo jeden z podstawowych warun-
wzrostu jPj szeregów kow dobrego przygotowania 
t · d d' agitatora do wykonywania sto-
o niezawo na zwi~nia jących przed nim zadań. „Nle-
na]szerszej mobilizacji mas którzy nasi agitatorzy nie 
do wielkiej, socialistycz- szkolą slę - mówiła ona - nle 
nej ofensywy, któ-rą pod- czytają prasy I dlatego brak 
jęli~my. Są to bowiem im przekonywających argu-

mentów niezbędnych dla wla-
'irodki, które stwarzaią ściwego zapoznawania bez­
najlep!'ze wa.runki dla po- partyJnych z polityką partii", 
tęźnego rozwoju twórczej Agitatorzy Czcionek I Macie­
inicjatywy oddolnej, dają jewsk1 zwrócili w swych wy­
najlepszą gwarancję wy- stąpieniach uwagę na koniecz-

ność wykszta!cema nleprzejed­
korzystania wszystkich re- nanej, bojowej postawy c.glta-
7erw dla reali1acji wiei- tora wobec wszelklch przeja­
kiego prngramu partii. A wów działalności wroga. Zdol-
0 to nam przecież chodzi. ność do rozprawienia się z 

każdą wrogą plotką os1ągnąć 
r dla tego też celu żadna może jednak tylko ten agita­
'lrganizacja partyjna nie tor, który 11zkoli się, czyta nra­
'UOŻe skąpić r.wych ser- 1 sę, wzbogaca zasób swej wie­
rlecznych wy~iłków. Wy- dzy. 
siłków mądrze rozłożo- Braki, jakle wystąpiły na 
nych, planowych i nieu- naradzie agitatorów Dzielnicy 

Sródmieście - Prawa powinny 
<;tających. Walka bowiem zwrócić uwagę wszyi1tkim or­
toczy się o wielką, naj- ganizacjom partyjnym na ko­
droższą nam sprawę, u- nieczność otoczenia jeszcze 
czynienia ŻY. cia ludzkieao większą troską agitatorów par-„ tyJnych, a zwła!>zcza na po-
lepszym i szczt:śliwszym. trzebę wzmoż„nia kontroli nad 

Z. BRYKALSKI 
przyswajaniem soble przez 
nich dokumentów IX Plenum. 

Ilość, jaltość, oszczędność 
\ 

p redukować coraz wlęcel dobryc.1 
i ładnych materiałów o naJ­

różnorodniejszych kolorach i wzo­
rach, produkować coraz więcej to­
warów, odpowiadających gustowi, 
upodobaniom konsumentów - oto 
palące zadanie radziecklch włók­
niarzy. 

Nasz kombinat produkuje naj­
rozmaitsze ·tkaniny jedwabne, aksa­
mit, plµsz. Popyt na te materiały 
zwiększa się z każdym dniem, bo 
przecież nieustannie rośnie dobro­
byt materialny ludzi radzieckich, a 
my z l·adością pracujemy dla sz.częś­
ci.a i dobra człowieka. 

Ja kieruję zmianą jednego z naj­
bardziej odpowiedL.ialnych odcin­
ków produkcji - snowalnL Pod 
moją opieką znajduje się 48 snowa­
deł, dostarczających tkaczom osnów 
dla dużego asortymentu tkanin. 
My, włókniarze, wiemy, że „jaka 
osnowa - taka tkanina". Dlatego 
szczególnie czujnie śledzimy za ja­
kością naszej produkcji. I nie tylko 
za jakością - za ilością również. 
Przekroczyć plan w tkalni fuożna 
tylko pod warunkiem, że snowacze 
zabezpieczą tkalnię w dostateczną 
ilość dobrej osnowy. 

Po XIX Zjeździe Komunisty~znej 
Partii załoga nasza szeroko rozwi­
nęła wspólz.awodnictwo o pomydlne 
wykonanie planu 5-letniego. Nasi 
nowatorzy - pomocnik majstra, Łu­
klanow, kierownik oddziału - Tiu­
ryn, snowaczka - komsomołka Ka­
tarzyna Korenkowa - wystqpili 2 
inicjatywą walki o zmniejszenif 
strat, o "Pełne wykorzy5tanie rezerw 
o polepszenie jakości produkcji. 

Po zanalizowaniu swych możll· 
wości, Katarzyna Korenkowa zobo· 
wiązała się podnieść wydajność pra· 
cy co najmniej o 6 proc. oraz dodat. 
kowo wyprcdukować: do końca roki 
ponad 3.500 kg osnowy. Za jej przy­
kładem poszły wsz.vstkie snowacz­
ki, podjąwszy nowe, podwyższone 

zobowiązania. Majstrowie oraz per­
sonel inżynieryjno-techniczny oczy­
wiście nie pozostają w tyle za ini­
cjatywą robotników. Ja równiez 
zastanowiłam się, jak podnieść wy­
dajność prac~' ludzi i maszyn, jak 
pomóc snowaczom dla osiągania co­
raz lepszej produkcji, jak gospoda­
rować surowcem. Opracowaliśmy 
plan perspektywiczny na c.ały rok, 
w którym uwzględniono szereg mo­
mentów i posunięć zapewniających 
wysoką produkcj~. Tak na przy­
kład przestawienie dwóch maszyn 
na silniki indywidualne umożliwi 
dodatkowe wyprodukowanie 1.6411 kg 
osnowy. Jedna z maszyn została już 
zmodernizowana. Na czterech ma­
szynach, zgodnie z plane!n, zwięk­
szono ilość szpul z 390 do 440. Tym 
samym zwolniliśmy jedną z Zdję­

tych poprzednio pięciu maszyn, po­
dnieśliśmy ich wydajność o 12 proc 

Zgodnie z planem uczymy mło­
dych robotników przodujących me­
tod najlepszych snowaczy. Dzień za 
dniem, miesiąc za miesiącem pr"zy­
swajają sobie uczennice w stacha­
nowskich szkołach bogate doświad­
czenia naszych mistrzów. Stopnio­
wo, krok za krokiem zwiększają one 
szybkość wykonywania operacji pro­
dukcyjnych, co przysporzy nam do 
końca roku ponad -300 kg produkcji 
Walcząc o polepszenie jakości 

osnów, zamieniliśmy I odremonto· 
waliśmy stare suportowe płochy 
Płocha jest to podłużna ramki! 2 
dużą ilością metalowych płytek 
między lttórymi przechodzi nić. Jes1 
to bardzo ważna część maszyny 
.Jeśli chcemy otrzymać osnowę wy­
~okiej jakości, jej stan techniczn) 
winien być bez zn rzutu. 

Drewniane wałeczki, po których 
Jrzcchodzi przędza, poprzednio U· 
nieszczane były na zwyklyd 
łożysk · ~h pierścieniowych.• obecnif 
zaś założy! ii'lmy łożyska kulkowe 
To nieskomplikowane nowalorstwt 

znacznie obniżyło współczynnik tar­
cia nitek, przechodzących przez wa­
łeczki, co przyczyniło się do podnie­
•ienia jakości osnowy. 
Wespół z pracownikami laborato­

rium przeprowadziliśmy szereg pral 
doświadczalnych, które pozwoliły 
wybrać najbardziej racjonalny 
wzór rysunku oraz usunąć nieprzy­
jemny defekt - tzw. „słabiznę" 
osnowy. Codzienna, nieustanna tro­
ska o zwiększenie ilości I podnie­
sienie jakości produkcji jest nie­
rozerwalnie związana z wytrwałą, 
niesłabnącą walką o oszczędne go­
spodarowanie surowcem. Mamy do 
czynienia z jedwabiem. Każdy jego 
gram jest cenny. Oto dlatego ce­
lem naszym jest obniżenie w bieżą­
cym roku ilości odpadków przynaj­
mniej o 0,8 proc. 
Każda robotnica codziennie waży 

oddawane odpadki. Wata ich za­
pisywana jest na oJpecjalnych kar­
tach. Wiadomo, że snowaczki Sun­
cowa, Bogorodniewa i inne za­
oszczędziły jedwabiu na sumę wie­
lu tysięcy rubli. 

Pogadanki na tematy ekonomicz­
ne, szerokie propagowanie przodu­
jących doświadczeń mistrzów o­
szczędności, popu la ryzowanie oslą­

gnięc współzawodnictwa - takie są 
metody wyrobienia w załodze świa­
domeg0, socjalistycznego stosunku 
do pracy. 
Załoga naszego oddi.iału postawi­

ła sobie za cel przeistoczenie go v. 
odcinek wysokie.i socjalistycznej kul­
tury produkcji - w „ognisko kul­
tury" - j11k o tym mówią robotni­
ce. Wejdźcie na naszą salę. a zoba­
czycie tro~kliwie pielęgnowane kwia­
ty oraz śnie7.nobiałe firanki na ok­
nach. Wózki i skrzynki z przęózą 
ob<:iągnięte są pokrowcami. Wszyst­
kie maszyny pomnlowane są na 
przyjemny, jasnozielony kolor. Ro­
botnice ubrane są w ładne rart Jd1y. 
Każda snowaczka codziennie otrzy. 

muje czysty ręcznik, a przy maszy­
nach produkujących szczególnie od­
powiedzialny asortyment znajdują 
się umywalnie, ręczniki i mydło. 
aby robotnicy mogli w każdej chwi­
li umyć ręce. 

Najważniejsze - t-0 nle dopusz­
czać do produkcji braków, zapobie­
gać produkowaniu braków. Ale cza­
sami zdarza się, niestety, że tkacze 
meldują, iż w którejś osnowie 
stwierdzono defekty Załoga , wów­
czas bardzo surowo traktuje tych 
którzy zapomnielf o swym obow\ąz­
ku, którzy nie troszczą się o honor 
marki fabrycznej. Co miesiąc zbie­
ra się u nas stała komisja, która 
dokładnie analizuje wszystkie przy­
czyny braków. Jeśli •nowaczka choć 
raz w ciągu trzech miesięcy wypro.-

dukuje brak - to traci prawo do 
tytułu snowaczki najwyższej ja­
koścL 

W walce o produkcję wysokiej ja­
kości osiągnęliśmy dobre rezultaty. 
Szczególnie' piękne wyniki posiada 
brygada pomocnika majstra Rediko­
wej i majstra Małyszowej. Zespół 
ten wykonał plan lipcowy w 119 
proc., a w tym drugiego gatunku 
byto tylko 0,08 proc. Brygada ta 
otrzymała przechodni czerwony 
.;ztandar oddziału. 
Załoga naszego kombinatu posta­

wila przed sobą cel: produkować dla 
ludzi radzieckich jak najwięcej do­
brych, ładnych tkanin. 

WIERA WDOWIN A 
maJ•1tr snowalni Mo~klew<klego 

Kombinatu lm. Szczerbakows. 

Gulsum Muchametszlna - przodujq<:a snowaczka radziecka 
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W sobotę c-1była 1lę w 
Warszawie Krajow& Nara­
da ZMP w sprawie kultury 
fl1yMne,ł i sportu. Na nara­
dę praybyll przewodniczą­
cy zarządów wojewódzkich 
ZMP, liczni delera.ci tere­
nowych organlu.cji ł in­
stancji ZMP, sportowcy 
kół, AZS, SKS I LZS1 ml­
atnowle I rekordziści pol­
scy oraz działacze z całego 
kraju. Po referacie wygło­
nonym przez 1ekretan:a 
ZG ZMP - T. Wegnera, 
wywiiµ;ałr. 1lę żywa dysku-
1Ja. 

W przerwie obr&d odby­
ło się XIII Plenum Zarzą­
du Głównego ZMP, na któ­
rym powzięto uchwalę w 
aprawie pracy ZMP w 
aporcie l turystyce, 
Uchwała ta. została poda· 

na do wiadomości uczestui­
kom narady, wYwołuji\e en­
tuzjazm zebranych, 

Narada w całej pełni wy­
kazała, jak poważne zagadnie­
nie stanowi sport w życiu na­
nej młodzieży, jak bardzo 
potrzebna jest szeroka opieka 
i pomoc ZMP, aby zaspokoić 
te nienasyconą potrzebę upra­
wiania sportu. Nie jest tajem­
nicą, że kultura fizyczna, mi­
ino znacznych osiągnięć cierpi 
na wiele dotkliwych braków i 
zaniedbań utrudniających jej 
azybki rozwój. Powoduje to, 
iż imacz.na część młodzieży 
miast i wsi pozostaje faktycz­
nie poza sportem. Bojowym 
zadaniem ZMP wysuniętym 
przez uchwałę plenum Za­
rządu Głównego jest 
lokona.nie wielkiego wysiłku 
dla usunięcia tych braków, 
zapewnienia młodzieży szero­
kich możliwości uprawiania 
różnych dyscyplin sportowych, 
a równocześnie zaagitowanie 
i wciągnięcie do sportu całej 
młodzieży. 

O sytuacji w dziedzinie pra­
cy ZMP w sporcie 1 turystyce 
mówił w swym referacie se­
kretarz ZG ZMP tow, T. 
Wegner i było to następnie 
pod:tawą do dysku~ji. Na 
mównicy stawali prtewodni­
czący zarządów woJewódzkich, 
m1eJskich i gminnych, wyb.t­
oi sportowcy, działacze i na­
uczyciele dzieląc się swymi 
doświadczeniami I spostrze­
:teniami i składając wnl08ki 
imierzające do usprawnienia 
pracy ZMP w kulturze fizycz­
nej. 

Działalność ZMP w dziedzi­
nie kultury fi.tycznej wyka­
zuje sporo zaniedbań i wyraź­
nie narosła konieczność prze­
zwyciężenia tych braków i 
niedomagań. Cala dyskusja 
nacechowana 
śmiali\ krytyką I samokrytyk11, 
przepojona była głęboką tro­
ską o gruntowne polepszenie 
pracy ZMP w sporcie. Wyka­
zała ona, że ogromna więk­
szość aktywistów interesuje 
się na codz1eń sprawami spor­
tu, jednakże tego z.a intereso­
wania nie pr1.enoszono do pra­
cy oi;ganizacji. 

Brak było w w ielu instan­
cjach I ogniwach ZMP zrozu­
mienia I odpowiedzialnego 
gtosunku do zagadnień rozwo­
ju sportu, brak było właści­
wej atmosfery zapału i roz­
machu w rozwijaniu kultury 
fizycznej. turystyki i szkolenia 
wojskowo-technicznego. By­
wali aktywiści 

„od wielkiej polityki", 
którym sprawy sportowe wy­
dawały się tak błahe, iż nie 
warto było poświęcać im cza­
su. 

Dyskusja wykazała, fe za 
słaby jest udział młodzieży 
robotniczej w uprawianiu spor­
tu i jako jeden z przykładów 
tego wskazano na ZPB im. 
Stalina w Łodzi. T;ikże na WSI 
istniejr liczne i poważne braki 
w urru;~;>wieniu sportu. U­
prawia go dotąd około 10 proc. 
młodzieży wiejskiej, a poni­
żej 5 proc. dziewcząt. W wie­
lu szkołach I uczelniach nie 
realizuje się w pełni progra­
mu wychowania fizycznego. 
Te wszystkie braki wynikają 
w dużej mierze ze słabej opie­
ki nad sportem i niedostatecz­
nej pomocy ze strony ZMP. 
Faktem jest, że przeważająca 
większość: 7.MP-owców nie 
uprawia sportu l n ie daje 
młodzieży potrzeb.nego przy-
kładu podnoszenia swej 
sprawności fizycznej Aktyw 
ZMP nie traktował najczęściej 
spraw sportowych jako swo· 
ich, nie widział przyceyn nie­
dostatecmego tempa rozwoju 
sportu, słabej pracy ZMP i nie 
do~trzegał v• zwią?ku z tvm 
własnych z;;dań 1 obowiązków 

Ich zakończeniu mlodzlet 
nie kontynuuje rozpoczętych 
ćw iczeń. Szafowanie tak•mi 
cyframi kryje w sobie sporo 
powierzchownej bfyskotliwo­
ści i efekciarstwa. Sprawa nie 
polega także tylko na tym, 
aby było wielu 

chłopców I dzlewczl\t 
mających legitymacje zrzesze­
nia sportowego. 

Przez umasowienie kultury 
fizycznej rozumiemy, że coraz 
więcej młodzieży zdobywać ~­
dzie odznaki SPO I BSPO, brać 
aktywny udział w zajęciach 
sekcji kół sportowych, zdoby­
wać klasy sportowe, • uprawiać 
systematycznie ćwiczenia fizy­
czne i podnosić swój poziom 
sportowy. Zależy nam szcze­
gólnie na tym, aby coraz wię­
cej było lekkoatletów, gimna­
styków, pływaków, rtrzelców, 
pilotów sportowych, żeglarzy, 
narciarzy, bokserów I kolarzy, 
siatkarzy, piłkarzy i koszyka -
rzy. Chodzi o upowszechni~ie 
tych clyscyplin 

rlównie wśród rołod:deły 
pracuJl\(leJ 

zwłaszcza w wielkich zakłll­
dach pracy. wśród chłopców 
i dziewcząt wiejskich ornz 
młodzieży szkolnej I studen­
ckiej. Potrzebna jest zdecydo -
wana poprawa pracy całego 
aktywu harcerskiego w rozwi­
janiu zajęć i gier sportowych 
wśród dzieci. 

Co decyduje o naszych osią· 
gnięciach w umasowieniu spor­
tu? Decyduje przede wszyst­
kim 

polityczna mobłllzacja 
młodzieży 

umiejętność zapalenia I aktyw­
nego uprawiania sportu, czego 
nie można zrobić bez przodow­
nictwa ZMP - owców w życiu 
sportowym. Tę sprawę należy 
uznać: na obecnym etapie za 
najważniejsLą. 

Dyskutanci omawiali szereg 
typowych zjawisk naszego 
sportu i omawiali węzłowe je· 
go zagadnienia. Podnoszono 
sprawę wpływów kołtuństwa 
na mentalność: części młodzieży 
wiejsk iej. Dl<! wielu dl1ewcząt 
ubiór sportowy łączy się z po-

ważnym problemem obyczajo­
wym. Walkę z tymi zacofany­
mi poglądami może prowadzić 
śmiało i skutecznie tylko ZMP. 
Toteż 

od pracy ZMP-owców 
w znacznej mierze zależeć bę­
diie upowszechnianie sportu 
wśród mlod<:ieży wiejskieJ, a 
w szczególnosci wsród dziew­
cząt. 

Zwracano uwagę na fatalną 
f05podarkę urządzeniami 
&portowymi t na marnotraw­
stwo w 6pl"Zęcie. Delegat ze 
Stalinogrodu powoływał się 
na przykład Bytomia jako ilu­
strację bezplanowej polityki w 
dziedzinie rozdziału urządzeń 
sportowych. W tym wielkim 
centrum górniczym, gdzie 
znajduje 11ię największa w Eu­
ropie kopalnia, młodzież gór­
nicza ma jeden stary, zanied­
bany i bardzo mały stadion, 
gdy natomiast bytomskie O­
gniwo di;iałaiące przy Rzeźnl 
Miejskiej dysponuje wspania­
łym kompleksem urządzeń 
sportowych. Dyrektor CUSZ, 
tow. J. Zarzycki, szczegółowo, 
omawiał działalność: Zrywu l 
wiele uwagi poświęcił proble­
mowi sportu młodzieży w wie· 
ku do lat 16 W tej dziedzi­
nie istniały szczególnie ostre 
braki, które odbijają się tata!· 
nie na całości spraw kultury 
fizycznej. 

Z wielkim sa!ntereso'1V!lnlenl 

delegaci pn.ysłuchiwal1 clę 
wystąpieniom zasłużonego 
mistrza sportu T. Kocerki i 
znanego kolarza Stanisława 
Królaka. Kocerka omawiał 
zagadnienie szkół sportowych, 
zas Królak zajął się sprawą 
znanych wypadków w Lugano 
1 Wyścigu Dookoła Polski. 
Wypowiedż Królaka jako nie· 
zwykle interesuiąc:ą i cenną 
zamieścimy oddzielnie w ju· 
trzejszym numerze. 

Z górą 7 godzin trwała dys· 
kmija, a na l1śc1e dyo;kutantów 
pozostało JE'ti-zcze 40 mówców. 
gdy zakończono obrady Pod­
sumowując dysku;;ję priewv· 
dniczący ZG ZMP tow. Pilaw· 

Po zu1yciestwie nad Wlól<nia!!!.m 

Bokserzy Gwardii reprezentoviać bąńą lódi 
w rozgrywkach o wei~cie do li ligi 

Liczni• 5tawil1 sit kibice b0k1u 
na mecz Gwardia - Włokn1arz lb, 
któreqo wynik decydował o zdo­
byciu przez Jedną 1: drużyn tylu· 
lu mistrza A klHY I 1"pewn1ał 
prawo udziału w walce o awans 
do Il 111~1. 

Mec:r: przyniósł kilka cieka· 
wych walk. Wyróżnili ilt młouzl 
zawodnicy Gwardii, wykazują~ 

dutą ambicj9 I wiele umieJttnoś· 

cl technicznych. 
Zwycięstwo w wysokim stosun­

ku 15:5 przyniosło wychowan· 
kom trenerow Konarzewsk1eqo 1 

Kaszni tytuł m1stru A klasy. Zdo· 
bycie p•erwueqo miejaca przez 
Gw;ard19 ni• było dziełem przy. 
paelku, zebrano t>ow1em w naqro· 
dt plon za 1yi;tematycz.ne szkol•· 
nie młodych kadr . .Aczkolwiek Je­
szcze w tej chwili trudno jest 
przewidzieć wynik walk ellm1na­
cyjnych do Il llql, to jednak licz• 
ne rezerwy, Jakimi clysponu1• 
Gwardia pozwalają wierzyć, iż 
drużyna ta po1 ada wszelkie szan. 
H na awans do wyhuj kluy. 

Przechodząc do oceny meczu 
Gwardia - Włokn1arz, trzeba, 
niestety, zacz4ć od krytyki dzia­
lalnosc1 sekcji plfKlarskl•I Włók· 
n1arza. Wobec braku rezerw Jut 
nlefednokrotme Włokn1arz. tr;ac I 
punkty walkowerami. Wczoraj 
równ1ei w trzech waqach pl<;sc:a. 
rze Gwardii musieli bez~zynnie 

odsta(; w rinqu określony requla· 
minem czas, qdyż przeciwnik Ich 
nie potrafił zmontować peln•j 
dz1es1ątkl. 

Unia (Piotrków) 
straciła dwa punkty 
przeg•·,-wająe 

z Budowlanymi 9: 11 
PIOTRKOW (lei. wł.). 

Bok,;erzy U11ll doznali nleocze 
l{iwa11ej pon17.kl w meczu :z. po· 
znań:skiml l!udowlanym l 9: l l. 
\I vmkl techniczne 1ua pierwszy.n 
rn ielscu piou·kuwlanle): 

Brzozk„ zdohyl punkty walko· 
wel'em wul>ec h:•a\..u przeciwnika 

t.a~ak zw~·cl~:i.yl Od01·a przez 
t. k. o. w l s1arc1 u 

Tomczyk µoddal się Katutne· 
mu w Il l'undzle 

Adamczvk zreml11owal z Pan· 
kem. · 

W0Jtas l1,skl uległ Tn1b<"e. 
MaC'lelczyk %,<lo.">lal wyµunktow~ 

ny p1·~ez Bucil<nw.sklego. 
Cy.'lau przegrał ze Szkudlar­

k1em. 
\laslarek zwyclętył Stachecl<te 

go. 
w1~111ewskl zo~1al zrlyskwallrt 

kowa11v w 11 r unrlzle watki 1 
Mrówką. Siec• zm11~il l\ a lisklego 
do pad dania w li r uncl1.le. 

Odwrotnie rzecz s•• miała z 
Gwardią. Obok p1ę$ciarzy P>"Z• 
widzianych w składzie w ru1e 
potruby dysponowa(; ona moqt<i 
rownież razerwowym1 zastępcami. 

Nafleplef podobał Sił qwardz1s 
ta Slelczak. Zmierzył Ilf on z 
Karq1erem. Oo chw•łl odn1es1en1a 
kontuzji, Slelczak wysoko prow4· 
dzil na punkty, wykaZUJ<lC: w1ę"· 

uy polot w walc• 1 b<>Qatszy ~•­

pertuar ciosów. Obok nieqo wy· 
róinić trzeba Michutkt. Był to U· 

dany debiut teąo zawodnika. 
U Włokn1arzy nie zaw1odł Sz;i. 

lłnsk1, Wyqral on z Wybran:Jk1m. 
Zwyc1,stwo 1w• r10prezentant • 
Włokn1an:a zawdzlecza lepsze) 
kolicówce w trzeciej rundzie. 

WYNIKI 
(na pierwszym mr•JStU :r:awod11l· 
cy Gwardhl: 

W•Q• muna: Mlehutt<o zremi­
sował 1 Różyckim, który wałczył 
nieczysto I otrzymał 2 nap11mn•11· 
nra za trz.yman1e, 

Waqa koqucta: Slelczak prze-
ąrał z Karq1erem przez L k. o. w 
Il rundzie. 

Waqa plórkowa1 Ambroziewicz 
wyqrał 1 Kub11łem przez podda· 
nie zawodnika przez aekundanla 
w Il rundzie. 

Waqa lekka: Wybrańskl prze. 
qral na punkty z. Szaluiskim. 

Waqa lakkopólśredn1a: Zachara 
w pierwszym starciu znokauto­
wał Grac;zyklll, 

Waqa p()łśrednla: Palusła1e wy 
qrał z Jopem przez poouan;e 
prze<:•wnika. 

W nastcpnyc;h waqach Malców· 
ka, Wolak 1 l1s1ak 1Gward111 o­
trzymali punkty walkowerami, 

Waqa ciężka: N1ewadz1ł wyqraf 
a Wozniaklem przez podd„n•e 
zawodnika przez sekundanta "' 
pierwszym starciu. 

Sędziował w r1nqu Raczyński. 
w rozqrywkach o wejśc•e do 

li liq1, Gwardia w ellm•nacjacł'I 

spotka 11<; z reprez.entantafT\1 O 
pola i Wrocławia, 

I liga boksersla 
WARSZAW A, 29. 11. 

W spotkaniu bokserskim o 
mistrzostwo I ligi CWKS, mi­
mo braku Drogosza i Grzela­
ka, odniósł wysokie zwycię­
stwo nad gdańskim Koleja­
rzem 15:5. 

Cl.OS ROBOTNl'CZT 30 listopada 1953 r. (nr 28SJ 

Włókniarz - CWKS 3:2 (2:0) Albania -Polska 
2:0 (2:0) 

WŁOKNIARZI Szczul"Zyń-
!ki, (Deras), Walczak, Pilar 
ski, Baran (Ciecbat'1ski), Stu­
sio, Urban, Jezierski, Olejni· 
cuik, Kokot, Szymbor6ki, Ko­

złowski. 

CWKS: Kossowski, Wójcik, 
Hajduk, Bomba, Grzywocz, 
Danielowski, Mielniczek, 
Pohl II, Pohl I, Gogolewski 
(Kowal), Pala (Bitner). 

Pod lif(o1Fvmi 
koszarni 

Zdecydował 
1edt'n punkt 

Ogniwo (Łódź)-Stal (Poznań) 
53: 54 (29:24) 

Sędzle>wał bardzo dobrze 
Spychalski (Łódź}. 

Obie drużyny wystąpiły 

więc w zupełnie innym zesta· 
w ieniu, niż brały udział w 
rozgrywkach ligowych. 
Wprawdzie błotnisty, ślUikl 

teren wchodzi poważnie w 
rachubę przy próbie oceny 
poszczególnych zawodników, 
to jednak blędem by było 

sprowadzić sprawozdanie je­
dynie do przebiegu gry. Za 
wiele -nowych twarzy widzia­
ło się na boisku, aby nie 
wspomnieć przynajmniej 
słówkiem o tych piłkarzach. 

Zacznijmy od Szymborskie· 
go. Zawiedli się ci wszyscy, 

którzy oczekiwali od tego za· 
wodnika nadspodziewanych e­
fektów. Szymborski grał 

zreflztą nie na swojej ulubio­
nej pozycji. Jędnak i w roli 
lacznika wypadł również 

Bramki dla Włóknlana :zdo· 
byli: w 5 minucie - Olejńi­
cuik, w 10 mm. Kokot, w 61 
min. - Szymborski. 

Dla wojskowych: w 80 m\n, 
- Pohl Il i ten 11am za wo­
dnik ustalił wynik dnia w 83 
minucie. 

Wreszcie na. zakończenie 

trzeba wyjaśnić: nieporozumie­
nie, jakiego byliśmy •wiad­
.latmi. 

Za.wodnik Hajduk jest krót· 
k o w1dzem. Grał. więc w oku­
larach. Kiedy Etartował do 
piłki, natknął się na silną 
bombę Olejniczaka. Piłka le­
ciała na wysokości twarzy. 
Zasłon ·1 więc twarz ręką. 
Działo się to na polu karnym 
Publiczność za tę rękę doma: 
gała się rzutu karnego. Nie­
słusznie, bowiem jeden z prze· 
pi~ó~ gry w piłkę nożną 
mowi o ostatecznej obronie, 
a za takie przewinienie nie 
karze się drużyny. 

W. L. 

't\n.na (tel. wł.). 
Z o'll,'ljf święta narodowego 

AJba65 k\t1 Republiki Ludo­
wej, odb'Y\ •lę wczoraj w Ti· 
ranie wobtt. łO tysięcy wi­
d-Miw mlę<l:Q'tł.ństwowy mee& 
Pilkankf Polslt, _ AlbanJa. 

8Pf.4ltanle zak~zyło się 
nieoczekiwanym ZV!lt.ięstwem 
gospod•r:cy 2:0 (2:0), 'llra.nJkl 
zd_obylł w. 5 min. Eoric\ \w 25 
mm. Remta, 

Przea cały czas absolu 
przewagę posiadali Polacy 
!\late jednak l wąskie boisko 
nle po'l:woUło Im wykc'1'rySf'l6 
wszydklch atutów, li na domla.r 
te10 atak nasz zupełnie za­
pomniał 1> strzałach na bl'3tn· 
kę pr~eciwnika. Albańczycy o­
bydwie bramki zdobyłl z wy­
padów. 

Zes.P6! polski wyd~pll w 
następuJącYm składzie: Szym­
kowiak, Gędłek, Bartyla., Dur­
nlok, Wfec%orek, Bieniek 
Tramplsz, AJszer, KrasówkS: 
Sobek. 

ka zaapelował do tych dysku· 
tantów, aby 1woje wnioski 1 
uwagi nadesłali do Zarządu 
Głównego. - „Na;;za narada 
trwać będzie nadal, a dysku­
sje będziemy kontynuować na 
łamach prasy, we wszystkich 
instancjach i ogniwach naszej 
organizacji. Młodzież iąda co­
raz wyższych i bogatszych 
form życia kulturalnego 
mówił tow. Pilawka.-Pragnie 
uprawiać 11port i turystykę, 
żąda od na"' pomocy I widzi w 
nas przewodnika, a działacze 
-niezawodnego pomocn;ka w 
rozwoju ludowej kultury fr 
zycznej. Podstawowe zadan i ~ 
całej ZMP-owskiej o-rgan i?:a­
cj i, to nieść nieu~tannie co­
dziennie tę pomoc z ofi~rnoś­
cią i zapałem pracować nad 
umocnieniem kultury fizy­
cznej i jej zwycięskim rozkwi­
tem". Na długo pozosfanle w p!mlęct 

przebieg tego spotkania. Był to 
bardzo korzystnie, choć .----- ----------

Spotkanie aędzfował Węgier 
Dorogi. 

Szermier1e 
pokonali 
Wrorław 

Trzyletnia Małgosia Rybicka 
•pędziła wczoraj cały niemal dzień 
w sali MDK, aby dodawać anlmu­
s:u swemu ojcu na planszy. Ry· 
bickł rob!l co mógł, aby w szpil· 
dzie :iwycłętyła łódi l pokonał na· 
wet pierwu4 npadę w Polsce, O· 
ttmpijczyka Krajewski•go (Wroc· 
ław). Z tym umym zawodnikiem 
wygrał równiet młodziulki 

dri1ta lód~ll.l Janczak. 
szpa-

Mec: w cztere<:h. broniach n· 

ltonczył 1lę zwycięstwem Lodzi 5:3 

To tamo apotkanie odhyło się 

rok temu we Wrocławiu. Wówczas 
wynik brzmi at 1 :1. Przegrały wte­
dy nasze florecistkl 2:H I szabli· 
ścl 4:12. Szpadziści irem1sowall 
8:8. a floreciści wygrali 10:6. 

Wciora} za zeszłoroczną porattę 
zrewanzowały się przede wnyal· 
t1m fJorecJstlcJ. zwycJężaJąc swoje 
kolezankl :i Wroclawia 9:? Najle­
(JteJ zaprezentowały się z łod21a­

n~k Dolecka 1 Wacek. a ~ repre· 
zentacJI Wrocławia lemparl6woa. 
któro wyg1ala 4 walki. 

Floret mętczyzn wohec równości 
lrałlell lffl:62J zakonczyl 1fę Ideał· 

oym wyo1k1em remisowym 8:8 

Czarnecki I Dolecki wyg1ail po 3 

walkt, a Kuszew•kl z Wrocławia -
' 4 wallU. 

Szahla to naj,lahszy punki ł6da· 

klej azerm1erki Pocieszaj4ce je1l 
1edyn1e to. ie w tej broni mamy 
młodych zawodników (Czarnecki, 
M1szlte, Nowacki, Borowsl<ll klĆ>­

ny. być moze. niedługo pod111os4 
Jej poziom Wczoraj mus1eh 001 
Jednał< uznać 1eszne wyzsiośc go­
ści. p1iegrywa14c 1 nimi 6:IO 

Najm1lu4 01upod11ankę ohok 
rtoreclblek 5praw1l1 nasi szpadziści. 
wygrywając apolkao1e 9:7. 

W porównaniu 1 rokiem uh1eg· 
gly m trze ha slw1erdz1ć pr<ede 
w11zystk1m olbrzymi postęp u lódz· 
kich florecistek. 

/ 
dramatyczny pojedynek, a ktore-
go :r:wyclęsko wyuedł celnteJ 

1trz:elaj11cy :r:es_1>ół poznanskl.. 
Tym razem :r:wolennicy ugniwa 

nawet w naJbardz:leJ pe1ym1łtyca­
nych rachubach nie Uczyli "' a 
tym, te druzyna Ich zejdz:ie z bOl· 

ska pokonana. M1ell :tresztą ku te­
mu powatne powody. Lodz1ante 
prowadzili do przerwy rom1c'I 
5 punktów, mlell prr.ewag• w po-

' lu tak w plerwsz.eJ połowie zawo-
dów, Jak I po zm1ante 1tron, nic 
wh;c nie wrózyło Ich przei:roneJ. 
I me doszłoby do nleJ, ldYbJI 
łodzianie n1e pudłowali przy wy­
konywaniu rzutów O!ob1stycb. 

Natomlut reprezentanci Stall 
właśnie :r: rwtow osoblatych 0~111-

gnęlt wyrównanie l mozna rzec 
bez puesady, 11 dzięki temu os111· 
i:nęll zwycięstwo rozmc'I )edne&O 
punktu. 

• * • 
W ineczu lrnszykOwkl l<Ot>let, 

rozecranym pomiędzy rezerw~ 

łódzkiego WłOkmarz:a a O&nl· 
wem, zwycięstwo odniosły l<u•.tY­

k.arkl WłOknlarza sg:i4 1iu:2u1. 

Smufna niecłiiela 
tła trzeci\ frontach poralkLI -

oto meldunek 1 sal, na który;n 
wyttfpowa!I poza ŁodZ•<\ repr• 
zent•nc• nasz.eoo miast~ 

Z zespołow mesk•ch Wł6kn1an: 
przeqrat z krakowSk'ł Gward.<\ 
47:8& 126:331, a !>pojn1a (Ł.1 u 
swą 1m1enniCZk<\ w Gdańsku 50:73 
(19:421. 

Koszykarki Włókniarza doznaly 
porażki w Krakowie, qdz1e uleql1 
tamtejszej Gward11 30:411 (1 O:~!>). 

POZOST At.E WYNIKii 

KOSZ M~SKh 
KoleJarz (Pzn.) 

(W wal 73:50 (42:19). 
CWKS Budowlani 

45:40 (16:24). 
(Toruni 

KOSZYKOWKA KOBIET: 
Spojn1a (Gd.J - Gwardia {Pzn.1 

34:40 119:201. 
Kolejarz (Pzn.1 

tW ·wal 62:57 (33:2'). 

Kolejarz 

AZS AWF CWKS 32:58 

nie ryzykował śmiałych ucie­
czek i niewiele miał okazji 
do wykazania swych kwalifi­
kacji strzeleckich. Podczas 
swego pobytu w WarliUtwie 
Szymborski nauczył się wiele. 
Nie przytrzymuje dziś piłki, a 
co ważniejsze, precyzyjnie i w 
porę adresuje ją do partnera. 

Pilarski objął wieloletnią 

pozycję Urbana. Kto wie, czy 
nie na dłuższy okres czasu, 
gdyż na środku pomocy Pilar· 
ski może oddać swej druży­
nie większe usługi niż na le­
wym łączniku. 

Dobrze się zlożyło, :!e nie­
którzy zawodnicy pierwszoli­
gowego ze.;>polu Włókniarza 

przypatrywali się gr-ze z try· 
buny. Taki „występ" w roli 
widzów :te:;t czasem nawet ko· 
niec.,,ny. Soporek na przykład 

zauważył, że koledzy jego za 
długo przytrzymują piłkę. Ta 
lekcja nie pójdzie w las. Sopo­
rek przekaże chyba ... wym ko· 

legom te sp06trzeżen la, a I 
sam w przyszloścl unikać be­
dz1e tego błędu, który w 
traJcC'J~ rozJITywek o m:.;trzow· 
skie punkty hgowe kosztował 
drużynę łódzką aż nazbyt wie­
le lekkomyślnie spalonych 
akcjt ofensywnych. 

Jeżeli już mowa o graczach 
Wlókniari.a. warto wspomnit.'ć: 

o Dera~;ie, którly z powodze­
niem zastąpił Szczurzyńskiego, 
i Ciechanskim. posiada1ącym 

wszelkie walory na bliski Il· 

wans do I drużyny. 

CWKS przyjechał w zgoła 

nieoczekiwanym składzie. In­
dywidualnie każdy z paszcze· 
gólnych jego zawodników u­
miał niejednokrotnie więceJ 

od piłkarzy łódzkich, ale w 
całości jedenastka ta nie mo­
gla wypaść tak dobrze.Jak na 
to pozwalały umiejętności 

tych zawodników, bo r.aził 

brak zgrania. 
Czy Włókniarz wygrał za. 

służenie? 

Wynik remisowy byłby 

M10dzieżuwa szla fota Stali 
bije rekurti l'olski 

wlernleje;zym odzwierciedle­
niem przebiegu gry. Łodzia­

nie jedynie przez kwadrans 
pierwszej połowy zawodów 
siali zamieszanie pod bramką 
wojskowych. A gdy zapewnili 
już sobie zwycięstwo, o wiele 
częściej dopuszczali do gło.su 

CWKS. Jeżeli nie padła wy­
równująca bramka, winę za 
to ponoszą w pierwszym rzę­
dzl e warszawscy strzelcy, 

Me.cz pływacki AZS - Gwardia 
wygrali akademicy 70:60 

owa lata temu sekcja pływacka 
Gwardii noslta cbal'akter sekcJi.„ 
„kąpielowej", gdyż stawiała ona 
dopiero pierwsze kroki I nie wie­
my, czy któryś z Jej cztonkOw za· 
wodników umiał stylowo pływać. 
Dziś sytuacja zmieniła się. Sekcja 
pływacka Gwardtt liczy juz po· 
nad 40 zawodników I zawod111CLek 
mogących z powodzeniem rywa· 
liz.ować z czołowymi plywai..1'm1 
t.odzl Przykład lego mielismY 
wczoraj. Pływacy Gwardii rzucili 
rękawice najlepiej pracująceJ w 
Lodzi sekcji plywack1e1 AZS 1 
choclat przegrali to towarzyskie 
spotkanie róinlcą 10 punktów 
16a:701, to Jednak w wielu konku­
re~cjach. męskiell odnieśli zwy-

Piłkarze wągierscy 
w Paryżu 

PARYl. 
W dl"Odre powrotnej z Anqll1 

pllkartk• repre:rentacja W•qier 
zatrzymała sit w Pary;tu, qdz•e 
rozeqrała pokazowy mecz z re. 
prezentacją robotniczeqo prz„o . 
mldc1a Malakoff. Węqrzy wystą 

pili w tym samym składzie, w 
którym pokonali w Londynie An 
qllków 6:3, jedynie w bramce za 
miast kontuzjowaneqo Grosrcs:. 
qrał Geller. Spotkłnla zakończyło 
sit zwycięstwem zespołu w<;qier· 
sk1eqo 16:0 (7:0). 

clę<rwa nad akademlkamL Gut­
kowski wygrał w dobrym czasie 
400 m se. dowolnym - 5:37,~, prted 
Marciniakiem (AZS), Ochę<ta1~kl 
na 200 m st. klasycznym pokonał 
Garniewlcza (AZS) w czasie J.o,2i 
I ioo m wygrał motylkiem w czasie 
l>ardz.lej za~lugującym na uw11gę -
i:l6,3, przed swym kolegą zrz.e~ze· 
nlowym, Psz:ontcklm. Gwardziści 
triumrowall jeszcze w aztafecie 
mę!klej 4 x 100 m st. zmien11ym 
uz~·skując czas .- 5:ll,4. 

Pozostałe konkurencje wygrał 
AZS. Walenta wygrała 100 m st. 
grzb. w czasie 1:38,4; Zychlmska 
rno m st. klas. w czasie L:0,6; 
Rolot 100 m motylkiem - 1:~6,2: 
Iwaniec ioo m st. dow. - l.J0,4. 
W konkurencjach mi:skich ao<ade· 
mlcy zwyciężyli : w biegu na 
100 m st. grzb. Fabianowski -
1.18,8 lClas również zasługujący l'a 
uwagę); w biegu na 100 m st. d-0w. 
Iwaszkiewicz - I :06,ł (również 
dobry czas). Sz.tafetę 4 x 100 st. 
zm wygi ały akademiczki w cz.a· 
sle - 7 :oo.a. 

Zwycięstwo 
piłkarzy radzieckich 

KOPENHAGA. - Radzlec· 
ka drutyna piłkarska Dyna· 
mo (Moskwa) w S\'Voim osta· 
tnlm meczu w O&nll pokona­
ła reprezentację miasta Oden· 
1ee 6:0. 

Powtórzone mecze 
o Puchar Polski NaJwięceJ emocji dostarczy! po­

jedynek Iwaszkiewicza (AZS) ze 
Szper lingiem (Gwardia) w biegu W powtórzonym meczu o 
na 100 m st . dow., w którym iwy· Puchar Polski krakowska 
clęslwo wuyło ~lę do ostatnich Gwardia pokonała warszaw-
metrów przed metą. t . . 

o ożywieniu pracy w pływie- >kieg~ KoleJarza 1:0 (0:0) 
twie łódzkim św1aclcr.y 1 10. te Zwycięską bramkę zdobył 
wczoraj poza konkursem, mlo- Mordarski z karnego. 
dzleżowa sztafeta Siali (kolo przy w Sosnowcu miei·scowa Stal 
Ł6dLkle.I ~'abryce Maszyn) z111oslła · . 
próbę pobicia rekordu Z1ze;zenla 1Vygrała W powtorzonym me-
w biegu na 4 x 100 st. zm. nalet.ą· czu z Włókniarzem Andry-
~~~~e d~Je~~~ść"sp~~ło;,:~ian~~{. ~hów 4'.l 0. :O). . 
cach. Próba udała się, sztafelR Zwycięskie druzyny zakwa­
IOd'Zka w •kładzie: Roi;ala, ·rurPk lifikowaly się do trzeciej run-
Baranow~kl, Borecki ·zvskab d k bl rzas s:3J,l, który Jest jedno- Y rozgrywe na szcze u 
neśnle oowvm rekordem Pol•kl. centralnym. 

Pojedynek Startów 
MeC':r; piłkarski rozegrany 

pom1edzy stal inogrodzkim 
Startem (reprezentacja woje­
wództwa) a Startem Łódź. 
(reprezentacJa wojewódzka>. 
zakończył si• zwycięstwem 
zeapolu stalinogrodzkiego 6:4 
13.2\ Drużyna łódzka p06iada­
ła wiele mez\",;ykle dogodnych 
okaz.ji . do poprawie111a wy nr 
ku, Jednak jej n«past111cy 
na błotnistym, ciężkim tere­
nie zawod1.;l1 pod względem 
celności przv oddawaruu 
stl'7.al6w na bramkę. 

Przeciwna strona równlet 

Plłkarzfl polscy rozegnlłt w 
Albanll jeszr:ie dwa spotli"'\llia 
6, XII. jako repre?,e-~ 
Warn.awy. a 13. XH. jako A­
pre:ientacja Słalino1rodu. 

Łódź zdobyła 
Puchar Pokofu 
W Warszawie zakońcZYI się 

łurniej tenisa stołowego o Pu 
char Pc.lmJu. Puch~r zdobyła 
druiynt. Łodzi przed Wars.za.­
wą J Stallnogrodem. 

nie w.vku1-z.vetała wszv.itk1ch 
svtuaCJ1 podhramkowvrh. w W konkurencji kobiet Pu· 
ktnrvch nalezalo cza,;;em dot· char zdobyła Guzikówna 
kną~ tvlko Piłki, aby um1eś- (Włóknlan - Łódź), wygrywa­
cir Ja w siatce. Jąc wssystkie spotkania. Hein· 

Bramki dla iwyclęzców zdo· rychówna (Włókniarz • Łódź) 
bv!J: Matvs!ak - 4. Wieczo-
rek t Karu5 _ po jednej. uplasowała slę na IV miejscu. 

Dla lodlian Kaźmiero;kl _ W konkurencji mę:iczyzn 
3 t Powłoka - l. Sędziował swyclęstwo odniósł Krygier 
Ku .lawe;ki I (Sp6Jrua _ Łódź). 

-----------.~------~------
Kronika partyjna 

Dzielnica Saluty: dziś, 30 
bm. Q_· J10tł.z J„'ł w ~IJ J.-..-.n-».-1 

'retu n1.fel11lcy, orlhi:dz.le si~ 
narada sekretarzy podstaw~ 
wych or11:1rnl1.ac)I pa1·1.vjnych 
dvrektorów przewoonlcz:i 
cych rad z111</11rlow\ eh t pr·ze 
,...orlnlrzAcych kńl Związku 
"1loclzlet.y Pol>;klej. 

NOWY (Wlęcl<owsklego t5) 
godz. 19 „Spazmy moctne". 

Puzootałe teatry nleczyn11e. 

BAŁTYK (Nar-utowlcia 20) 
„Arena śmiałych„ - go<lz. ta, 
18. 20. 

GDYNIA (Przejazj 2) - Prog1·am 
riln1ów <lokurnentalnych I ku1· 
turaluo oświatowych: „Hutnicy 
znad Łaby", „Odzyskana dz1e· 
cinstwo", „PrzeQl<\d sportowy 
2-53„, PKF 49-53 - godz. 13 
19 20. . 
Pr·oyram dla na)mlorlszvch· 
„Jabłonka o złocistych jabl­
kac;h". „Dziewięć kurc;zątel<" 
- godz. lt:i. 17 

MŁODA GWARDIA (Zielona 21 -
„Dumna krOlewna„ - godi 
ltl. lłl, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Za· 
qubione melodie" - godz." Lłl 
2Q ' 

PIONIER (Fr-ancls11kańska 31) 
„Ostatni etap„ - godz. 17, Hl, 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Wyspa szczęścia" - godz. 16 
1ll 20. • 

PRZEDW10$NIE (Zeromsklego 781 
„Pomysłowy sprzedawca" -

godz. 18, 20. 
MAJA (Kll111sklego 176) - „Cza­
rodziej Glinka" - godz. 17, Ul 

REKORD (Hzgowska 21 - „Prz.y. 
qoda na Morzu Czerwonym" -
gudz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ma~1y· 
mek„ - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „A po 
soboc le jest niedziela" - • 
godz. 18.30. 

$WIT (Batuckl Rynek! - „Błys· 
kawica" - godz. 18. 20. 

TATRY CSlenkiewicza 40) 
„Błysk przed •w1tem" - go·IE. 
HS. 18, :JO. 

WISŁA (P1·zejazd 1) - „Przełom" 
11 sel'la - godz:. 16, 18. 20. 

WŁóKNIARZ (Pl'óChnlka lt!) 
„Tafemnicza wyspa" - godz 
lti, 18. 20. 

WOLNOSt (Przybyszewskiego ltli 
- „Pod tureckim jarzmem" -
godz 16, 18 1.5. 20.:JO. 

ZACH~T.A (Zgierska 2t;J - „Spn­
wa do załatwienia" - gndz. 18 
20. • 

pwORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„za króla Krakusa", „Zabyt1el 
„starotytneqo budownictwa". 
„Sztuczne rozmnażanie ryb". 
,.Bor.-oje„, PKF 48·53 ·­
godz. 16. 17. 18. 19. JO, 21. 22. 

Dzlslefszej nocy dyturuf~ """ 
stępujące apteki: Pahłlrnicka 56 
Plotrl<owska 127, Przejazd 5'ł. 
Zielona 28. Wsc·hoonlti 54. Lim~ · 
now,l<lego 37. Al. Kościuszki 4fl. 

Dy tur połotniczo-q1nekoloqi· 
czny: od godz. 8 do 2'l d)· żuruje 
"izpital Im. dr Madurowicza. ul 
Krzemieniecka 5, od godz. 20 rln 
8 Szpital Im. Marti Curie Sklodow· 
sklej, ul. Curle ·Skłodowsklej 15. 

PONIEDZIAŁEK, 30 LISTOPAI)._ \ 
- 1953 ROKU 

ł.00% - FALA 230,1 m 
WI ł.DOMOSCI: ąodz. 5.05, 6.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.29 Prognoza pogodv dla W.a"­
~.z~wy (t~lko n;i fali 4Ci7 ml 7. l'l 
Koncert sollittńw 7 48 Stan po~o· 
dy 7.50 Progl'am dnia. a.oo Kon­
cert po!'anny. 8.f>5 Przerwa. I 4.fJO 
PT'OgrAm dnia. 14 10 Dla l<las IJI 

opowiadanie pl .,:'lajmil'łł 
!H'zyjaclele„. 14.30 ~1uzyka. 15.J :) 
Dla wychowawczyi1 przedszkol i 
pogadanka pt. „Każda rzecr. lT'a 
swoje miejsce". 15.15 Transkryp. 
cje chóralne ~plewa chór PR pod 
dyr. J . Kołaczkowskiego. 16.'JU 
W"zechnlca Radiowa - kurs U z 
cy~lu: „O literaturze pols~\ej". 
16.20 Utwot:~ G. F"aure tlvlko .na 
rai! 407 ml. 17.15 Kwarlrans rnz­
rywkow~·ch pln~ene·~ rrancusktrh 
ltylko na fali 407 m) 17.40 Zakoń­
czenie konku r-su „Glosu Robotni· 
czego". l!l.30 Muzyka. 18.45 Utwo­
ry wiolonczelowe. 19. I O Rarl!O\~v 
kurs li:zyka rosvJskle;ro dla p-l. 
cz111k11ją9Th - lekcja 12. 19 .. 11) 
Muzyirn I aktuRlnofict. 20.UO „Zur­
bi[low1e" - odc oowlegcl 20.'l•l 
Koncert krakow~klej orkle~lry 
PH. W prol;(ram1e m11zvka bale:o­
wa. '.!O :iB Stan pogod~· · :li :!6 W1H­
domoścl spo1•towe 2l.36 Muzv\.;a 
1a11ecz11a ~.50 Z tyC'111, ZŚH!'l. 
22.20 Donizetti. Fragmenty opery 
„Don P~quale". 

WARSZAWA - FALA t.322 m 
WIADOMO$Ci: ąodz. S.OS, 6.00. 

1.00, 7.5~. 12.04, t6.oo. 20.00. 
23.00. 

6.06 Program dnia. fl.10 Benn­
t11ky Stolz: wląz~nka z komedii 
muzycznej „Oberża pod blalym 
koniem". 6.2tl Wiadomoścr spor­
towe. 6.50 Gimnastyka. 7.20 Kon· 
cer\ soli.stów. 7.50 1'.alerrrtarz ra 
dlowy. 8.00 Koncert poranny. 9.00 
Dla .klas V - opowiadanie L. Te· 
liga pt. „w murzyńskiej wiosce~ 
9.:JO Svend.<en: R'tpsodia nor­
weska 9.40 Schubert: „Duo„ o• 
skrzypce I fortepian. 11 05 Dl! 
kla~ I - s:uchowlsko pt. )a:< 
slukano Igiełki Hl•l'" . 11.25 1111-
zyka t aktualnoścl 12.15 Muz)Ra 
ludowa różnych ·narodów JZ43 
Audycja dla wsi. 13.00 Muzyka 
popularna. l:ł.:30 Koncert soli'>· 
tów. 15.25 Program dt1la. 15.:lO 
Dla dzieci - gawęda M 1raten­
tynowf'.ZU z cyklu „\VęrtrL}em~· 7 
malarzem " . 16.10 Muzv ka l6.21) 
Plosen\<I radzieckie. ·16.4~ „Jal< 
Łysenko odkl'yl prawa ro7wo1u 
ro~lln" - pogarlanl<a. t1oo Ra 
d low.v kurs Języka rosy]"klei;:o·tl ' a 
zaawan.'łowąnych lekrja 1.3 
17.20 Koncert rozrywkowy w w~·k 
orkiestry roz~lo~nl szczecll1 sk\e) 
PR. 18 OO !';a szerokim •wiecie. 
18. t.5 Konce1'l popularny. 18.45 Z 
cyl<;lu: .. Pozna!emy ro1·my m117.:V· 
czne„ - audycja stowno . mr~ 
zyczna. 19.15 Na mlod2lei.owe111 
tenle. 19.45 Audycja rlla wsi. 20;;! 
W1adom0Rcl spor:owe. 20 .38 W r· 
za.nka melodii Lehara. 20.45 )f.1• 
sto nowych ludzi„ - odclnt'k ro· 
wieści. 21.0.5 Muz~·ka 1an"'-"'!a· 
21.30 Reci tal rnrteplanowv y·. K-t· 
dry. 22.00 .. Muzyka Polskfero 0-
drodY.enla" - audycja s!cwno-­
muT.yczna pt. „Dzłałaloooft ;nuzy ­
kt)w obcych w Polsce „ epoc11 
Odrodzenia". --
Poqotowie Ratu~kowe - 254-4' 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 2S3·~q 
Miejski Ośrodek lnformac/I -

159-15. 

- Nie można uspokajać się 
wysoką liczbą uczestn~ków 
masowych imprez, jak biegi 
narodowe. spartakiady itp -
mówił sekretarz ZG tow 
Wegner - jeśli nazajutrz po 

k 
1 
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